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··.inisłer Przemysłu i Handlu low. Hilary- Mincl 
o p anach odbudowy agresji niemieckiej · 

Koledzy, Ul Zjazd Przeuiyslowy Ziem Odzy- drenii, zwlązanl z junkrami pruskimi i młlita zwłaszcza krajów wschodniej Europy w kolo. , ...jtanych odbywa się w okresie, kiedy nad ca- rystyczną kliką niemiecką. nie wielkiej Rzeszy 1 rezerwat demnej niewol 
~-międzynarodową, a zwłaszcza nad europej- To ten monopolistyczny niemiecki kapitał po niczej siły roboc:r.ej. To tego kapitału narzę. j 
ską IJYluacją polityczną i gospodarczą ciąży stawił przed sobą zadanie gospodarczej i po- dziem i oparciem byli i Bismarck i Wilhelm j~M wielki<! zagadnienie - zagadnienie od- litycznej hegemonii w Europie, to ten monopo Il i Hitler, to ten kapitał sprowokował 3.cią ~wy Niemiec. Parę tyg0<fai. temu niezmi.er listyczny niemiecki kapitał postawił przed so wojnę, to ten kapitał sfinansował, zorganlzo-

f
nł" ży~o, li. nawet namiętnie dyskutowana ba, zadanie zamienienia krajów Europy, a wał, uzbroił i pchnął Hitlera na rzeź ludów. 

a spmwc. stosunku poszczególnych państw K • • • k• • • 
... t. zw. pldnu Mars_halla, planu, który był ap1łał n1em1ec 1-lworcn WOJeD \Il~ zaprezentowany, 1ako plan pomocy w od. ~ b~wie ! rekonstrukcji Europy. Odbudowa Niemiec bez zniszczenia tego nawet pod ich kierownictwem. I "'ił1ociaż przeszło już od tego czasu wiele ty monopolistycznego niemieckiego kapitału, a Naodwrót - im większa, im wydatniejsza 

1 duszenie ginęły w O.iwięctmfal!b go'ih-rl nie wiemy, ale nie tylko my, na na razie zachowania jego praw i stanu posia będzie pomoc kapitałów zamorskich, dla mo- : P~-;vo ne ezy~ ko~kr~tnie ten plan ma polegać, kiedy, dania, taka odbudowa Niemiec nieuniknlenie nopolistycznego kapitału niemieckiego, tym mi ony. .. . . . . fM!~e w 1~1ch formac~ i przy jakich nakła. prowadzi do odrodzenia imperialistycznej nle. gwałtowniejszy, tym ostrzejszy, tym niebez. . Plan produkc11 przemysłowe1 Niemiec, iaki, 11~ ma się realb;owac. mieckiej agresji. piecznlejszy będzie rozwój niemleckiego im. 1akT został ogłosz?Z:Y p_rzez władze anglo-ame 
1 nic tu nie zmienia i nic nie łagodzi fakt, perializmu. Kto wątpi w to, niech sobie przy- rykańskte w Berhn;e, 1est planem Odbudowy że kapitał niemiecki będzie korzystał z ·finan pomni,jakle były skutki inwestycji anglosas. Niemiec nC11 starej bazie ekonomfozno-społe­sowej i materialnej pomocy monopolistów kich w Niemczech w okresie między dwiema cmeJ, planem nieuni.knienle prowadzącym do 

ameryka!Jsłdch f nic tu nie zmienia i nie Ja. wojnami. Odbudowa Niemiec na :itarej bazie rozwoju niemiecldel agres}l. Jednocześnie len godzi fakt, że w pewnym stopniu w pewnych socjalno.ekonoml.czneJ o~nacza odbudowę a. plan w dU!Żym stopntu rewiduje, ogranicza warunkach i na pewien czas znajdzie się ón gresji niemieckiej, do minimum t w istocie rzeczy przekreśla plan 

lułisy płan11 Marshalla 
Mgła tajemniczości otacza ten plan l to 

l'Jlzystko co pod znakiem tego planu dzieje ·* na scenje J:l nl\\yci.ne), Il zwlaszcza za kuli­
s~ tej sc~ny. 

\tedno tylko jest pewne 1 niewątpliwe i zo­
l'! ~ to w pełni potw:ierdzone przez dośw!ad­
e~nla ostat.ulch tygodni, jedno jest tylko pe­
«i:e i niewątpliwe, że osią, ze tIZ{)nem, że głó 
iziym centralnym punktem, że zasadniczą 
~ą, że myślą przewodnią tego planu jest po 
lityczna i gospodarcza odbudowa Niemiec •• 
tej s ej starej -bule socjalno·ekonomłemej, 
~ł§ra był<1 podsta '~ rozwQju imperlalłzmn nie 
l!llecklego 1 między innymi 1ta)ohydniejszeJ lu 
d~bófczej formy lego il!lperialixmu -hitlery• 
Bmµ. 

Jei.ell. Iząd polski i jeżel! cały naród pot. 
~ najo&tr:i;e1 i naienergiczniej ptotestnją 
Jib:eciw tale.lej odbudowie Niemiec, to nie dla 
tfl!o, żebyśmy byli wogóle przedW1l\ posta. 
~nin zagadnienia odbudowy Niemiec na po 
.rządek dzienny. 

N;ikt rozsądny na swiecie 1 w Pol?ce nie 
myślał i Die marzył nigdy o wykreślaniu Nie 
I\liec: z mapy Europy, nikt rozsądny na świe­
cie i w Polsce nie myślał i nie marzy! o \im• ażeby Niemcy zamienić w jaką§ środko­
w~-europejską pustelnię, nikt w Polsce i J!a 
Bfied~ nłe stawlal przed sobą takich ludobój 
cz_.:ęh, sadystycznych 1 !ednocześnfe 1ltopfJ. 
nirch celów, 

Hasz głos protestu 
Nie dlatego podnosimy nasz głos protestu 

i .e chce się odbudować Niemcy, ale podnoslmy 
dlatego, że droga, którą wybrano prowadi.i do 
odbudowy Niemiec zaborczych, agresywnych, 
i~perlalistycznych, zagrażających pokojowi 
1 bezpieczeństwu Polski, Europy f świata. 

Jei:eli zadamy sobie pytanie, gdde leżało 
żródło, gdzie była siła motorowa trzech wiel­
kich wojen, które spustoszyły kontynent eu­
ropejski, gdzie było iródło j siła motorowa 
wo1ny franko-pruskiej 1870 r., pierwszej woj­
ny światowej 1914. i drugiej wojny świat-0-
wej, to ·odpowiemy na to pytanie, ze źródłem 
siły motorowej tych wojen był monopolistycz 
ny kaJ,\itał nlemleckf, kapitał, jądro którego 
stanowili przemysłowi magnaci Ruhry i Na-

Min. 

Przemysł niemiecki - narzędzie zniszczenia ;:::a~:~::;e!~r::czo~~m~1·m1•c narodom 
I żadne przykrywki i żaón~ etykiety nie miecka lawina pancerna, prąca polskimi dro. Plan ten pozostaje zarazem w Jaskrawej 

mogą dla Polski przesłonić łącz,ności Jaka ist gam.i poprzez krew 1 pożogę. 1 żadne przy- sprzecznoścti z zasadą pierwszeństwa w od­
nieje między odbudową kąpitalistycznego nie. krywki i zadne etykiety nie mogą dla Pola- budowie krajów przez Niemcy zniszczonych mieckiego stalowego 1 maszynow"go przeiny. ków przesłonić faktu łąc!ności, jaka istnieje l wreszcie ten plan Jest plan•Jll Jednostron• 
słu a salwam nłemiecklch okt~ów l'tojeb„ mlędzy bp!talbtycmym niemieckim przemy. nym, planem arbitralnie usiłującym przekreś 
nych o świcie 1 wr:i:eśnta 193ił i., niemiecklch ~Iem chemicznym a straszliwymi oparami cy. ltć zasadę Jedności czterech mocarstw, Jedy-e1kadr samolotowych na pol1Skle miasta, nie. klonu, w których męczeńską smierclą - przez (Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 

llti~ ·11nl!1"'1 i!l~l'!Jh!Ulrtl!ł'H!~ 'l l1ł!!l'i~ '.l lrn!fclf.'Jilll!ł'11!ll'.!MJ11'.:lff1Vt!lf;'l lilll:'l11J"~~'~lil~Ill'IW ,, l"M I .,„"' '!Ji!'lf: ! li 'l„F·•'I"! 111•111• M , .• ·r ł n ·! ~M I il''''"' I! lllJI m 111!'1' li'lll ·•l ' J'ł :IE ' l i!M 1 ·1.iur;l':I: I .IJl.iM '1mn:11r:t I ~i[ I , ,, I ( I u ·1 , , I J 

uni11· Honlłursu sz1101neuo 
pl. ,,Głos Robotniczy dzieciom swoich Czytelników„ . 

W dnfu wczorajszym odbyło .tę losowClllle Kamiński .Ryszard - f.ódż, Poln·a s. 
„Wielkiego Konkursu SzkOlnego" """7 zorganb:o KoniecŹna Aldona - Łódź, Abramowskie-
wanego przez „Głos Bobotulczy''. go 33/35. 

.W losow.aniu brali r6wniet uChtcd SV9od Pacanowski Wlodzimieu: - Zawadzk.tr 15 
ni Czytelnicy, którzy pmybyll a 'liuponami - 25., 
t~ pn:ed rozlosowaniem nagr6if. Jl ofj) łcJi Paś Aleksandra - wla·ś Ju:1tynów gm. Gał 
nazwiska nlłej podaJemy; i) tow. Ml'ebałski k6wek. 
Władysław - Ceglcma 8: 2) Smiecbowska BataJcsyk Roman - l6Cl1:, Nowomlejsk<r 3. 
Wlesł!.nva - Pograniczna 17; 3) Matyczyń- Siuda Heleą.a - ł.ódź, ul. Stalina SB. 
ska Mlroslawa - Lłmanowaklego 42; 4) Kac· 1 Strzelecki Alfons - Łódź, Szczera 8. 
przak Danuta - Mlyn·arska 7; 5) Krysiak Sak Jan - ł.ói:H, Radw.mtska 23. 
Zdzisia.w,« - Sł. Jaracza 5; 6) Malchn:ak Ze- Tomczak Boman - Łódź, SI. Jaracza 7. 
non - Ciesielska 15; 7) Klciak Henryk - No 1 Zieliński Mirosław - Łódź, SQllocka 22. 
wol!arzewska 15; 8) Golfńakf Henryk - Nowo I Z-;iwadzki Jerzy - 'Łódź, Napiórkowskiego 
zmzewska 13; 9) Jóiwiakowsld Zygmunt - j 2s. _ 
Wl!chodnla 18; 10) Rabiega Daniela - Pogra 1 Zafqc Witold - ł.ódź, Konenlowsklego 12 
nicn.a: 17 - 1 lnnt. I Tomczakówaa Stcmls!awa: - Kutno, 3·go 

W wyniku losowania nagroCły w postaci Maja 28a. 
k&mpletów kałąłek oh2ymufq: Pojedyńcze podręc.zniki szikolne otrzymają: 

Dobrski Leszek - l:.ódź, Janiny 15. Cebertowicz Wa·ldemar, Nowotki 41a. Jad-
Flllp Alfreda - ł.6dź, Młynarska: 9. czyk Stanisław - Ła:gieWi!lićka 2~7, Zelkh 
Florczak Roman - ł.ódf, MYcmowsklego 38. Czesław - Napió:nlrnwskiego 50, Gajda Jad­
Gregier Janusz - f.6df, Tkacka 1 - 1. I wiga - Kiro_ch~a1na 7 m. _2, KTasusiki S.tani-
Henke Feliks - Kutno Sienkiewicza 2. 1 słarw - Pabii.a'lllcka 55, Jasio.now~ka Teresa-

' i Mazuirska 38, Szmyitiko1w1Ska Maina - Sz·cze-. Katmlerskl Czesław - ł.6dź, Kon:enlow• j cińska 113, Wajdera Eugeinia - Trybunal&ka 
sk1ego 18. , 9, Kaniewski D. - Południowa 36, Duda A-

'IColopolewska Stanisława - Tym1enleclde- {l'olonia - Dobra 2, De'ka Kamila - Radwan-
go ólO. • ska 11, K'<lbiela Maria - Nowozarzewska 2, 

W~szyń-Tkacze odpowia~ają 
Ski jedzie ~a w-ezwanie „~w?w?.!!~'!~'-'•i. I"" 

Jończyk Eugenia - Kamienna 16, C::ap;ke Te 
resa - Żwdrki 26, Woźniak Aniela - ul. 
W.schodnia 21, Ramu.s Leszek - Wólczańska 
215, Spieiwak J3avbara - Targowa 6, Rwt!lrow­
ski Jam - Sanocka 6, Poniatowska frena -
Odyńca 38, Wa.wrzyiniaik Ryszard - Piotrkow 
ska 119, Bulińsiki Henryk - Fe,lsz.tyńskiego 
34, Petelsild Adam - Kopcińskiego 30, Kowal 
ska Władysłaiwa - Antoniewska 20, Wal­
czak Jan - St. Ja.racza 59, Sewanke Elżbie,ta 
- Żeroms•~iego 44, Banasiak Bogusław -
Żychlin, 3·go Ma:ja 5, Górnicka Stefania -
Łódż, Księży Młyn 11,Kacprzak Halina - Ka.r 
packa 10, Szczepański Je:rzy - Mała 7, Dziar-' 
kowska Anna - Słowlańsika 10, Paczyńska 
Halina - Spiska 8, Czernicki Bohdan - że­
romsikego 115, Wolnkki Stanisław - Nidar­
niana 44, Tomaszewski Janusz - I<:ong:re30-
wa 37 (Chojny), Chudaś Jan - Tuszyńska 10, 
Ski!Ika Józef - Kutno, Piątkowskiego 41, 
Swierczyń!~ka H€leina - Wólczańska 14, Ro­
dacka Teres·a - Zachodnia 40_., Stopczyk Ed· 
waTd - Targo.wa 5b, Antczak Andrzej - Kru 
cza 38, Bałcwwska W:iesława - Łód;z.ka 28, 
Wąso.w&ka Korystyina - Naimtowicza 31, Tu­
kiński Zbigniew - Czerw-0na 2, Zawadzka 
Ha1ina - Tetmajera 27, Pankiewoicz Ryszard 
- Radwańska 56, Jędrzejczak Jadwiga - A­
bramowsikiego (nume:r nie podany), Szczepa­
niak Teresa - żabia 13, Sowa Irena - Pl. 
Zlwycięstwa 8, Figas Roman - Wyższa 3, 
Jelińska 'Maifa - Kłosowa 18, Pietrzak Ge­
nowefa - Aleksandrów, Wąska 13, Urbaniak 
Frarncisze'k - Łódź, Nowotki 73, Kawczyń· 
ski Ka"llimierz - Kuibno, Głogowieaka blok 3, 
Gawłowski W1esław - T{)maszów Maz. Ki­
lińsikiego (numeru nie podano), Groc11nwski 
Leszek - Łódź, Żer-0mskiego 25, Hofman An­
toś - Rybna 13, Szymalaik Eugeniusz -
Wrześnieńska 4, WogielóWilla Ewa - W~ęc­
kowsJdego 40, Wiśniewski He&yk - Kąt­
na 34. 

GOltNIKOW ODDZlAf. 111 to f Ht w naszeJ umowie, ale procent ten do li. Jorku KOPALNI „GEN. %AWA1>ZKI" Jeszcze zwlększyt. Wiemy, ie Wy gór­
nicy pr:acujecle w c:tęźkic:h warunkach, 
lecz fednak wydobywacie tonę za toną 
by Polsce dać dewizy, a nam robotnikom 
opał. My będziemy tkać i to szybko i 
dobite by dostarczyć Wam i wszystkim 
pracującym materi.<rłów na ubrania, Za­
znaczamy Jeszcze, te zespół nosi nazwę 
„ Tkacze z PZPB Nr 2 Sala duia zmiana I" 
l podawać będziemy co miesicie: nasze 
wyniki wyścigu. 

LONDYN fobsił. wU - Wcrora:j rano 
11r zy1był do L·O'tlldynu wticeiUJi.niister spraw 
iagranic~n:ych ZSRR - WY'Sl'ŁYński w 
dmdze do Noiwego Jorku na J)O'Siedizettllie 
7,gromad•zenia Generalnego ONZ. M~in. 
'·Vyszytiski u1d. ad.e sie: w czwartek diO' S·tl 
:."·t:'dnocz,on-y'c'h na po<kład1zie ok<rę<Vu 
„Quee·n ElL~ b r~h". 

Dąbrowa Gó1nicME 
My tkacze z PZPs Mr 2 (dawn. Pa1-

na6skl) pod kier naszego salowego ob. 
2r6dlaka Władysława przyjmujemy Wa­
sze wezw.<mie. Zespól nasz liczy 259 tka­
czy i oblłł11guJemy 258 krosien, na kt6-

rych mamy wyrobić w mieslącu wrześ­
niu 244.000 metrów tkanin. Stając jednak I 
s Wami do wyścigu f)oslaramy &IQ wy-

W dniu jutrzejszym rzamieścimy da[szy 
ciąg nazwi1;k Ci.tytelniików, k:tórzy wygrali 
nasze premie. 

Wszyscy wymienieni w naszych listach na­
gród zechcą poda~ osobiście lub listownie 
na'Zlwy żą.dooych podręcznoików w redakc.ii 
„Głosu Ro·botniczego" Łódź, uł. Piotrkowska 
86 III piętro front w g-0dzilllach od 14 do 16 
popołudniu w ciągu bieźącegio tygodnła. 
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·Polska - a plan Marshalla l 
I (Dokończenie ze strony 1-ej) 

ną gwar.:mcję odbudowy Niemiec na drodze 
pokojowe! i demokratyczneJ, na drodze nie­
zagrażającej p0kojowi Europy I pokojoWl Pol 
skb 

Dlatego ten plan, przedstawiony przez wła 
dze anglo - amerykańskie musi bud:tić i bu­
dzi najwyższy niepokój i na)ostrzeJszy pro­
test narodu i rzadu polskiego (długotrwałe 
oklasld). 

PA.r~Yż (o,bsl. wł.) - Gaibinet fr:incu­
ski. r>o·w0!1al wczoraj d-0 życi·a sipec.ialny 
komitet· dla opracowaini.a Plami zwalcza­
nia inf:lacji frauka i walki z d.rożyzna. 
W skład kOlmisji, której przewodniczyć 
bę(lzie premier Raimatdier weszli mi111istą 
fi.nansiów, minister gospodrurkii m!'..wowe;i 
minister sta!llu (1powołany do czuwa!lia 
nad wyk-0naniem pJarn1 odlbwdowy k:ra-

„ 

•• 
I 

ondyno po pien· ądze 
,i11). dyrekt°'r planu odbudowy oraiz dy· 
rektor Banku fra111cji. W ozoraii po Poln­
.Jrni111 nowontwonzona komis}a o•d1byla swe 
Pi•erw'sze posiedzenie. Ma -Orna złoQżyć 
•przed kot1cern bieiżącego miesiąca wyni­
ki swych !)rac. 
PARYŻ (obsł. •vł.) - Mi·nisler s·ka rbu 

Robert Schuman nda·ł się wcz-0raj do 
Lon·dy1111 celem przeprowadzenia roz-

111ów z ba wiący<mi. ta•m J)rzedlst.a.wi'Cie1a­
mi Mi~1dzynarodrowego Banfku Otdlburdo­
wy. Jak w'iardomo·, Pranaia u-zysfoała od 
tego Banku }<iredyt w wYJSokości. 500 mi­
lionciw d·olarów, '\H'LY czym wykorzysta­
ła dotąd tyl'ko pierwsza; jego transz~ w 
wysorkości 250 mirion&w •do\oarów. Tema­
tem rozmów Scihumana be1d'z0ie spr.a wa :J 
tra ns·zy tei poż1:c Z'ki. 

o e r-· r chy 11di' h 

Jak powledzteliśmy już t udowodntliśmy, 

(a nikt nam nie meli.e w tym względzie za· 
przeczyć) - choć całość pl'lnu Marshalla spo­
wita jest Jeszcze w mgle tajemniczości, Io Je­
go i:dzeniem, centralnym punltłem !est odbu· 
dowa Niemiec w takiej formie, w jakiej zo· 
stała ona postawiono w Berlinie przG'Z wła· 
dze anglo - amerykańskie. Każdy plan opiera 
jqcy się na jakimś gl6wnym zad-::xnlu, stawia ! 
jący sobie jaktś gl6wny cel, must wszystkie I 
swoje części składowe temu celow: podpo- . 
rządkować. Dlalegc nie ulega wątpliwości, I 
nle moż:e ulegać wqtpliwości, że środki dz!a- I 
łanta i że zamierzenia planu Maraha.lla na i LONDYN (-0hlslł. wł.) ~Kore•S1pon.d1cnt mat1skie. Jak s.twier·dza koresipondent -
terenie łnnych lrraj6w europej;okich sq i bę- ! Re11 tera •donosi z New De.JM, iż w da·l- „w stolicy Hindusita1t11U nie rozpoozP,fo się 
dą musiały być podpor:eądkowane centralnej 

1

, szym ciągu syt111acja w mie•ście jeM nader jeszcze normalne życie". 
myśli planu fldbudowy Niemiec. napięta. Przywołalltl1> tam kilka tysi1ęcy W związku z sy.tuacją w New Delhi 

Co to oznncza? Oznacza to, że plan mu- Ż()lłnler.ty armii hinduskiej oiraiz Pol1ician· Gandihi zapowiedział nową gło·dówkr.. 
s~ przewidywać taki stan pr1emvsttu ł rol- tów, celem sitłum•ieina roizruchów w za- której celem jest - p·od·oibnie fak Po(l'P'fze 

PARYŻ (obst. w'ł.) - Na mocy 1.1'~. 
wały Rady Min1is.brów w całej Frand'i 
'.V'Prowadwno zalkaz u'Żywania benzyin~r 
do samochodów prywatnych, właśdcie­
le wozów nie będą odtąd otrzymywać 
henzV'llY P'r'Lyd•z:iałowej, Ogólne zlllżycie 
hen-zvnv w kra.i-u ma być zredukowane 
do połowy. Wyidano również zakaz uży­
wa n.j.a samochodów o sile w3nż1s•ze.j, niż 
1 :i fiP. 

nic.twa k'.ajów, kt~re się .rlano~·i podporząd rodku. Roznrnhy ro•z1pnczęły i.·ię otl ata- dnia w Kal'kncie - zrn111s?:enie do złoże- /\la .,,ar lne.1ie 
ku.ią, taki . sta~ ktorybl'.' me .kohdo;"'ał z od- 'Im ttin·dntsów i Si•kihów na Sklepy mtl'Zillł- ·nfa bro·ni przez niespokofoe elementy. 'I 
budową N1em1ec, a ktory naodwrot wzma- J "' d b I kh 
~~\ł~yż~e~~~~jj i~pb~~~~lfsTyc~~!~or~~s~~~~:r~ Po11·c1·a n·1em1·ecka maltretu1·e eszcze Je en " o 
~~c~e~~es~oz~~~~a~!n~~~t :raJ~~~oległą degra dró~sppoa~;n~:~: J~~n~ ~~1~00~~JY~2;:tjat~~~ 

Nie naszą rzeczą jest wtrącać się w spra. ' Argentyny. Piękna pani Peron, znana ongi 7e 
wv gospodarcze 1 polityczne innych krajów, emigrantów żydowsk1c:h w Hamburgu swych występów scenicznych, odwiedziła sze· 
nie naszą rzeczą jest moralizować na ten te- ) . . . . . ,. . . k' . reg stol'ic europejskich, a celem jej podróźy -
mat i wypowiadać takie czy inne sądy o ich LONDY~ (obisił; wł. -:- z Hamlbur·ga \\'OJ'S'ka .~rytnsk1e·go } pohcJL ~·1~m1ec leJ. jak się okazuje - były nieofkialne 'labie~ 
polltvce. tlonoszą. iZ zak-0uczyiłoo się tam Ją1dowa- \V chw1h gtdy 11chodzcy chcieli us1mąć celem utworzemia tzw. bloku łacińskiego. Inic-

Mamy dość własnych kłopotów, zmartwień r1iie emigra11tów żY'd<0wskiiich, przyiwiezio 1JOl110Sty. łąc1zą•ce z Jadem, użyło prze- ja1orem tego pomysłu jest właśnie argentyi1ski 
I komplikacji, ale naszą jest rzeczą i naszym nyoh na tirzech statikach b•ryty:ilSkiiJCl!i. Pa- c•iwko nim sikawelk, zapowia.dlJjąc pitZl' dvktator, a do projektowanego „bloku" mia­
obowiązl\iem jest pilnie obserwować to, -co sa-i.erow1ie trzeciego sta~kiu stawial1i sz·cze tym użycie gazów ł1zawiących. K1iolku e- łyby wejść: frankistowska. Hi~zpa?i.a i Port'.1• 

się_ dz.ieje ~a świe~ie i_ z tego co się na gótni·e si'lny o1pór. który zld:u.sily oddiziały mi1grantów z.wleczono .siła1 na ląid. %falta Sal~zara, ewentua\me rowmez Brazylia 
świecie dzieje, wyc1ągac słuszne wnioski dla 1 UrugvvaJ. 

naszego 1,{raju. w d I • I k • • Dobór pa·rlner6w w1skaz11je wvraźhie na 
Plan Marshalla w pełni jeszcze nie wszedł y 1· a z d e e g a c 1· 1 p o s I e J charakter i cele tego „bloku''. Chodziłoby tu 

w życie, ale mamy już preliminarze wykona. · · prz:ede ws.zys1lkim o wywindowanie na arenę 
nia tego planu i możemy zobaczyć jak wyglą polritykl św0iatowej gen. Franco, który - mi-
dają preliminarze tego planu powiedzmy na mo swych krwawych „sukcesów" wewnętrz-
przykladzie Francji. I Francja i Niemcy za. na obralfy Bank u Odbudowy do Londynu nych - n!ezbyit dobrze się czuje w plerście· 
chodnle mają niedostateczny urodzaj dla wy niu blokady moralnej, jakim otoczyła go ucz-
źywienia swojej ludności. I Francja 1 Niemcy I WARSZAWA PAP Onta 11 bm. odbędzie minister skarbu - Konstanty Dąbrowski - ciwa opinia międzynarodowa. Tym też tłumi\· 
zachodnie korzystają z przydziałów tzw. a!o. sie w Londynie zebrante rady gubernator6w gubernator Banku Odbudowy, wicemintster c~y się „królewskie" pyzy.ię~ie, zgot:owane pa-
kacji z jednego źródła. Okazuje się, że w kil · skarbu i prezes Narodowego Banku Polskie· ni Peron przez faszystow hiszpańskich w Ma· 
ka tygodni po tym, łak nucono myśl o pia. międzynarodowego Banku o. dbudowy i roz· drycie. 

1 j d dz d go Edward Drożniak - gubernator funduszu 
nie Marshalla sytuacja układa się w ten spo. wo u gospo arczego oraz nuę ynaro owego PJ:6cz pro\ekt&w „lacińs1dego b\o'ku" \ rM:.· 
sób, że w zwycięskiej Francji przydziały chle funduszu walutowego. walutowego, dyrektor międzynarodowego Ban nych odznaczeń, ofiarowanych przez rządy Hi· 

owe spadają do 200 gramów dziennie, a w W _ '\t t d.n\ 
9 

b dl cl 
1 

ku Odbudowy w Waszyngtonie Leon JJcrrcrń.s.kl szpanli, Włoch l FN>m.<:.)'. \'), ?b.""' '"'"'"'"'"" uwon 
pobitych Niemczech rosną 4o 1/2 kg. ZW1q7. u z ym w u m. 0 e a a oraz W oharak\erte doradcy, 'Zas\ę-pca dytek· !ei 'Z sobą do _rodzin.nego kraju .. „ .mnie} pr:z,y-

Dokończenie mowy tow. Milllca zamieści- do Londynu, drogq na Sztokholm polska de· tora Narodowego Bonku polskiego Zygmunt 1emne wspomnienia. Były prnec1ez. i bur-i:hwe 
my w numerz:e jutrzejszym nas'Zego pisma. legacja finansowa w składzie następujqcym: Karp!ńsk!. demonstracje pried po.selstwem . a.r~en.tyńsk!m 

w Rzymie - i wrogie wystąprnma ludności 

cis k U SA na Holandi~ 
szwajcarskdej, która w wielu miejscowościach 
witała aulo pani Peron - kamieniami. Pod 
wpływem tych demonstracji, małżonke.. rlvkta­
t.ora zaniechała nawet podróży do Anglii, gdyż 
zamiar ten spotkał się ze zdecydowal!lym spne 
ciwem postępowej opinii brytyjskiej. 

V n ook zabiega o poparcie amerykańskich sfer wojskowych w konflikc· e indonezyiskim ślecfz~me~!~~cj;0~~~';a!~r~~:J~kicr wsC:i~:~ 
BI~UKSf:LA PAP. - Zdani·em wielu\ złoży w pairta1111encie oświadcą.:enie o sy-1 które toczą się obecnrie. Zgodnie z donie w og~le man~~ry reakcji, z~ierzają.ce do ra-

t .. Ił d „ . d . h R d B . ' . h I d 1sk' ' s 'POSUf1P we1i towama prestizu dykitatt:>ra H~szpanh. Warto 
d'ticnników hol•e•n<lerstkich, konł!Lkt ho- t!aCJ,1 "'!' in oiniezu 1 • ecyzJac, a Y ".'Z sieniami 0 e·n ei leJ pm ~ , . ~, : prz:ytem zaznaczyć, że właśnie Argentyna jest 
fenderl'iko • indottJezyjski zaostrza się. pr1~cze~~wa w t~J SJJ·r~w.1~. Olbecme van Mook uidał sire d-o ~ta~:ow Z~edn'° tym państwem, które - lekceważąc sobie za-
> . 

1 
. . . . 

1 
. dz1ernnk11 dono1szą Jtt>cl•nakze, z•e r~ąid po- czonyclh w celtl zaipewn1ema s·ob1,e !10" lecenia ONZ - nie odwołała swego ambasa-

i[ rz.cd kilku dniami podano ofrcialn1e do sit.anowi•! odł<Yzyć to o5wiadC1Ze.nie do parcia WJ)ływowych kół amerykanskt<:h dora 'Z Madrytu. Ta dy:plomatyczna prowoka· 
wiadomoś·ci, że w pierwszej p-OłoW1ie bie czasu ukoticreni.a rolkowań między van dla k-0ntynuowa:1rla wojny p.rzeciwtko na cja winna być należycie oceniona i - ukara· 
żącego tygo1dni& l"Z8.id premiera Beela Mc'O•kietn a władzami a1merykań'Sk.imi, rodowi indonezvjsklemu. l na. B. D. 

- Có~ do diabłłl ! Przestrcma; wreszicie 
gadać. czy nie? - zaklął Tav Po a·ngieij­
sku. - Zrobie> zaraz z nimi porzą•dek! 

- Przecież \Vlszyscy si~ teraz k'łócą­
rzekła tlelena. 

- Proszę ,po"~iedlz.ieć, że o i1e nie pN;e 
s.tana„, v.ry.rz1111cimy ich z aiut.a. - oznaj­
mił Til'p. 

- Proszę im nic nie mówić - nagle 
W1mies.zał się diO rozmowy Q11el1. 

_: Mam ich powyże·i us.zn~ Jo'.hin ! - na 
le.gał Tap. 

- Nie miesza!J ię do nie swoich 
'9Praw, Tap, Ci Grecy 'PO Prostu usiłu­
ją wyciągnąć :Praktyczne wnioski ze 
swoich dlotychcz.asowy•ch po.j?j]ą1dów. Zo-

na:w ich w S'Pokoju. 
- Boj1ą.i sie-. 0e h~.dą kh os'karżać o 

dezercję, - wyjaśniła Tm:iowi Helena. 
- Proszę powiedzieć kole•dze. że by­

najmniej nie nważamy go za dezertera. 
-:-- zwrócił się Q11eH dro· briodatego Greka. 
W -0g6le nikogo z wra1s nie uważ.amy za 
dezerterów. Po prost·u, jesteście fai no 
walce. I na tym koniec, 

ńiko•go. Żadnej J1udi71k:iei J>OStaci. Pano-1 Quell zobaczy~ na horyzoncie masywy 
55 wata absohittna cisza i s,pokó:i, Wy"dawa- s·kał i białą serpentynie pr·owa•dzące•J do 

ło się, że n1e ma woijny, nie ma walki. nich szosy. Nie odip.owie0dział nic i pom­
Po pro1stu lurd'zi·e wyjechali na zamiejską klnął dalej. 
wycieczkie. Nagle nsłyiszał warkot samolotów. Za.. 

Ale tnudlno było jednym zidaniem roz- trzymał maszyn~. róze·jr7a1ł się w około. 
ła·d•owiać avmosferę nieiprzyiazni, która Samoloty J.edaty ni1Sko. Było ich sporo. 
kh M:arnęł.a PO sprzeozice. Kazał wsnTS1t1Jdm v.ry;iiść z auta. 

:- To mi się nie pod-0'ba. - PO·wie- - Co to za samoloty? - zapytał Tap, 
dział Tav. N' · • p d :1. d B·1 h · _ Co? • - " te w1:m: o· .orune. o ,~· 'e·nn. el-

- A to że iest cisza i nie wi1dać ni- mów • ale m1ehśmy ich nie du~o. 
kogo na l~kaorstwo. Tu mrusz.ą być Gre- - L~ w kierunkiu P'O~uldnia. 

D • cy, al•bo k!tloś inny. - Zaraz po.;ied©i·emy dialej. Po.sfaram 
- -O!Plero zaoz'Y'!1.amy walkę - SP-O- - Orecv. newnie pouciekali. się utrn.'mać benzvn. ę do tej przeklętej 

Iminie odrzekł Orek. ~ 
_ Mo1żoJiwie _ powiedziała He.Jena. _ - Możliwe. Ale kt-0ś jedna·k musi tu Kalabaki. Mo.że tam Z'11aid'zi·e:my paliwo. 

Ale to juiż będzie i·nna wojna. Proszę mu być. I ro. że ni'ko!!:·O nie ma - mnie się Eska·dra przeledafa nad nimi. Siedli 
rpowiedzieć, że Jngl1izi wciaiJe nie uważ.a 111e podoba. . do anta i P·ofocihali daleó. ZhlitżaJi si·~ do 
go za dezertera. - Jak t'° ty solne fłouimacz~~sz? Kalahaki. Miaste·c1z1ko było doszczętnie 

- Pwszę mu to p.ov.ried1z·ieć. · - Zauwf!iżyte-ś. jaka cisza? To cisza zru.inow.ane i martwe. Wśród z1gliszc1 
- To ni·e bęidzie ro samo. wyiczekiwania. Ktoś m111sii s.i•?: zjawić tu nie z11„Jeźli żywe1 duszy, 
-.Nie mo•gię, Bard•zo p:ana pnzep.raszam Jarda chwiila. A m11i Niemcy? - Nie znajdlziemy tu nic. W\zystli' 

Tn!r,Jiizi. Ale nie mo.gę, D01piem srpot1kanie z jakim~ wieśnia- zniszczone - ze smufkiem pow1edzia!, 
- Pa•n jest niparty, fak pięćd1Ziesi1ą-t ty kiem rozrprooszył-0 ich obawy. Zatrzymali Quell i zwróci1 siię. do brndate.go ·areka. 

sięcy diahlórw - zawwalżyl;, Que·ll. ma1s·z-rn~ i ziapyfali go, 11;dzie s~, lt1dzie. - Czy pan nie wie, g;dzie możtna d<0sta~ 
- To jes.t od'znaką, iż je.sitem dobryrn OdtPO\\"iedział, ie schowali się w górach. benzyny? ., 

Grekiem. Poiedi.ali daleó. Dr·oga była nie·nad- - Szuka~my tu. 
- Dobrym, ~Y nie. a1e jeidnak pan zwyczajna. Jedna·k je·c'hało się nieźle. - Niech pan vora•d·zi się małego. 

może mu to powiedzieć. - Qldyiby Niemcy byli hlisko pewnie Mały Orek bardzo się ożywił, gdy do 
- Pws~ mi wylbaczyć, ale niigidy w olbralilby tę dra.gę - powiedzia~ Qndl nie.go się zwrócono i u-śmiechaj3,c sie 

żydu. Ta1powi. I rze'kł: 
Atmosfena stawała się coraz ~i1ęoej na - Prawid1orpodolbn~·e - odpowi.edział 1 - Może szczę·śde nam do1pisze. B<!-

'P1rę1żon:i An~Hcy również cwli się oibra- Ta<p. - Zaipytaj Greka, czy daJ.ek10 jesz- dzLemy SiZukać. 
żeni. Po sł-0.wacł1. brodate.go Greka za- oze. · I - W1aśnie, sziuikać skinął głowa 
'P~nowało. m1lc~e1J11e .. ale było bo milerze- - A gidzie ta waS'za Kal aha ka? - za- Quell. - Daję pięć minut czasu. Zosta11 
me wrng1e i nieprzyJeomne. pytał Quel! brod.a tergo 1 Greka. tu, Hele'f!o, Pow~ed.z im, aby natychmiast 

Na d~oidze nie ~otykano nikogo. WJ - Tam, gdtzie te skały - wskazał po·szli szuka~ 
o·gó!e n1e byłlo żad'llego mchu. Nie hvło Orek. - Wid'zi oan? CO. c. O 
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Potężna enerqla pra!:.9.. „ 

Elektryczność na usługach Pomorza Zachodniego 
Rozmowa. z dyrektorem Ziedąoczenia Energetycznego woj. szczecińsk.ego 

LICZBY SWIADCZĄ O ROZMACHU PRAC~ darki transformatoTów posiada, jak wiadomo, 
Dlugolić wsly1>lk1l'h linii wysokic90 napię- ogromne znaczenie wobec braku, który pne· 

cła w woJewód·tt w1t:< szczl'<~i1'1skirn wynosi 7 ty- żywa Po Iska w zakre~ie olejów transformato­
si<:CY kilometrów. rowych. W zrozumieniu powyższego urucho­

A oto j<'S'ZCZe kilka liczb, orlzwie.rcladlają- miamy specjalne urządzenia do regeneracji o-

1 
cyrh podział 1 stan JHBLej q-0i>porl..i1 ki: jak już leju w celu obsługi nie tylko naszego Zjed­
w„pnmnia;10 W)U.Pj, kio'ików-translonnatorów noczenia szczecińskiego, ale również i sąsied­
p0s!adamy około 2 ty)i~cy. Za1nstaiowana nich terenów. W praktyce oz.nacza to - od­
moc na porl<sta, jach tJansf.Jrmatorów wynosi danie do gospodarki 30 to.n oleju miesięcznie. 

Cisza na Bałtyku ___ ...,.........,_ 

0<kolo 200 ty„.;:cy k.l v. El~k t1-0w11ia w Biało- W pobliskim Maszewie posiadamy wydział 
gr<J<tzie dala w s1 y1 rniu t Q4ti 1. mi lion trzysta odbudowy przyrządów precyzyjnych. Przspro­
tyoii:.::y k.Wh, a w styrzni11 1q47 r. - 6 mi- wadza się tam legalizację około 1500 licznl-
lionow -•~em~Pt tys1~L y kWh. ków miesięcznie. 

fi.fa.my w S1czecinie specialnf' w<Hsztaty, I GIMNAZJUM ELEKTRYCZNE I DOMY 
gdzie remontuj<-my od pięl.na>.tu do dwud:t.ie- WYPOCZYNKOWE DLA PRACOWNIKÓW 
.tu transforroal111ów mie:;1f)crnle m11cy od 50 Na odcinku naszej pracy spolei::mo-zawo-
diJ 1000 k.l.v Rozmach naszej yospodatiki ilu-1 dowej mamy do zanotowania faikt budowy 
~hu1e. 'l.estawien1e nast!ipuj11cyc.h liczb: w ro- specjalnego gimnazjum elektrycznego, które 
ku 1946 było wiożone w qo!>podarkę Mszą 70 będzie posiadało diwie bursy. Gimnazjum jest 
rniltonów złotych - w tym rokn suma ta uro- obliczone na 100 uczniów. Już 1 WlrZeśnia roz-
sl<1 du 150 milionów r.Jotych. poczęlv się tam normalne 'Zajęcia. 

ZAMIERZ1:NIA W SKA!.T OGOLNO- W przedsiębiorstwie naszym pracuje 2:~00 
PANSfWOWl!.J pracowników. Posiadamy w kąpielisku mor· 

W dzie-dzinie naszej pra<.:y mamy do odno- s"kim, Międzyzdroju, dw<1 domy WY'P"'CIZY'Oik:O· 
!owania pewien szczl"g\it, mający ogólna-kra- we dla naszych prą.cowników, 71.1he-npie<:'Zając 
jowe znaczenie, a mianowicie: - zagaclnlenie im w ten sposób wygodny i tani od~or.zyne-k 

.Inżynier Z. Mt!l;lel, vJClr·dy11<J\1or ZJedncc:zen/a regeneracji olejów i oJdoui" tch dei go~rn- po pracy. Pow. 

:~~~~~~~~~~i~~~;~~j ~~;:~?~Włl 

12,06 Wi•domoścl połudn. 12, 10 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 „Na swojską nutę"I 
12,30 Audycja dla wsi, 12,40 Piefoi kompoiyt. 
rosyjsk. w wyk. Z Komorowskiej, 13,00 „z 
mlkrofon~m po kraju"1 13,10 Muzyka rozrywk. 
14,00 (Ł) Kronika 1 komunikaty, 14.05 IŁ) 
„Spółdzielcze wystawy rolnic7e ,w woj~w. 
łódzkim"; 14,15 (Ł) Uwertury Fr. Suppe go 
[płyty); 14,30 Przerwa: 15,00 Muzyka tanecz­
na :r: płyt; 15,20 „Niedźwiedzie" - pog. dla 
dzieci starszych; 15.40 Utwory na altówkę, 
16,00 Dziennik; 1!5,20 (Ł) X-ta audycja z cyk 
lu „od taktu do symfonii": 16.40 „Przy głoś­
niku"; 16,45 Skrzynica techniczna; 16,50 „Głos 
Młodych"; 17,00 „Na muzycznej fal!"; 17,30 
\.Yiersze o War~zawie; 17,45 Pog. sport. dla 
mlodzie±y; 18.00 (Ł) Pog. język.1 18,10 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt; 18,20 (Ł) Pog. popul.. 
nauk. prof. S. Wegnera pt. „0 malarstwie 
kolorystycznym" 18,30 (Ł) /Koncert życzeń 
(cz. I) 19,00 ,,Z zaqadnie.ń świata pr11cy"; 19,10 
„IJ na~ych przyjaciół": !'ł,30 Audycja Cho­
pinowska; 20.00 Dziennik; 20,20 „Melodie 
świata"; 20,40 Audycja rozrywkowa; 21,00 
Koncert symfoniczny po~więcony muzyce cze­
skiej; 22.00 „Klas Panny" - L. H. Morstina1 
22,15 „Mozaika mu1yczna"; 23.00 Ostotnie 
wiadomośri dziennika, 23,20 (Ł) Koncert ży. 

lkiego opowic1da. nam wiced YT&k.tor ZJP.dnocie- r ~ '. if 
nia Energetycrnl•go w S.Czecinie, Lniż. tow. F '. # 

;~~{:7~~::r~.~.i:;7.~;rr~~::~ .:··~~!~ ~.·"1·~~~----,-~_-_,:_·_;_,_~f_,r 
nie wojewód·ztwa szczecJ.t\ikit:.go. Wiuto!(' ca- , ~::--.. 
lego mają~l~u rnuzego ZjednoC'Zenia nc-zecltl­
&kiego jest oceniana l'la. 200 mi/1on6w dolarów. 

ELEKTROWNJA CIEPLNA 
Obe<'nle mamy wielkr1 &lektrowtilę e!eplnq 

w Biało~g>1dzie. Je~t to el11ktrow.n!ł\ o mo<y 
14 tysi~cy k.l.v. Uruchom.lamy iCówniet ele.k.­
trowni ę ciep1ną w 2ó\winle o mocy 6 ty11ięcy 
k.J.v. Zamierza.my w ram11t"h tej elektrowni 
nno.ntować, prócz 1•tnlejqcej tam Jedne} tur­
b\ny, je-s-zcze dwie tur•bllly, lk10re 'Zwiękl'Zq moc 
omawianej e\c1'lrow11! o dor!11t.lcowe 10 t\"llęcy 
k.l.v. Prace nad tym ltWdjl\ rok Claso. 

Jednoc-.leśnlt: zndjdu1e1ny atę w S1creocinle 
w priede dniu objęcl11 wielkiej elek~rownl 
ciepl~ o mocy 34 tyall!fcy k.l.v. 

„BIAł. t WĘGIEL" - ELEKTROWNIE WODNI'! 
Posl1tdamy w ramach n11.Szaj gospodarki e­

eergetycznej 14 czynnych &lektrow.ni wod­
nych. Jednocześnie uruchomiamy jell?:Cza 4 s· 
lektroWJ1\e podobnego typu. W l!c11ble tej m. 
in. znajduje się jedyna w twoim todt:11.ju u 
terenie niema\ alej Europy - elek.tr<>wmla w 
Rościnie o asyncluon.nych generatorach. Zo­
stała ona zbudowttna, a nasrępTiie mocno 'tni­
s'Zci<ma pr.tez Niemtow. Obi::cnie do1prowa 
dzamy ją d(J porządku. 

Wre nleustając11 praca na 'POdstacjach, pv 
1il!dających m<Jc od 5 d-0 15 t~ k..l.w. Po­
siadamy pn.esilo 2 t)"Slące podobnych podsta· 
oji. Moc podsldcji czynnych wynosi \2() ty­
Blęcy kJ.w. 

I czeń (cz •. II) 23,57 (Ł) Program lokalny na 
Potl.~tacja /ransformatorown w Starogardii„. jutro. 

P'iOiiiBf S'kf "'"k'(Oi"""i3'ki3'dó'W"""Pf i8'IDY'S'łU""""Yf 8ł'n'i'3'0'8iO"""''N"r"'"'3 
Tkacze „kortowa" przystępu~ą do wyścleu pracy na 2 krosnach 

- Rozumiecie, t.:iwdrzysr.ko - tłumaczy I ra•ntowany zarohek wyiszy o 60 procen~. A ku poznst.ałych a.mator6w przejścia na drug. 
rn1 se.kretaiz !kola PPR, tow. Diujaakl - nie podwyż.k·i tej nikt mu nie z11.biPrze, alltl za ty- orid~ial. Kilkunasrtu. zebranych tu robotników 
m11n1y innego wy/Ac/n. "likaC'Za, „ko.rtowego" dzie1i, ani za miesiąc, an.i za rok. Tak tiu- wykazuje niemniej~zą niż tolv-. d)'Tektor tro• 
nie nauaiy się ~ d/l<JU_ k41!ku tyf1odni, a drugą maczył ~i s·nira"."y tow .. Drojar.iki. . R~ę ~ dobro r.alnśri za~ład6w. Ta troska prze­
zmta.nę uruchomtć m11111my. W te] chlwih wtaśme odbywa au~ naradn l bti]a 1 w czasie omaw11mta do<.wiadczeń „ych 

Tow. Drojadu awio je.sit 1tMyrn tk:aozem plonlerów „dwójkarzy", z d)"I". techmkznym, · tJkarzy, kłór;i:y na dwóch krosnach pracują 
„welinla!l'ly.m". J·ui J p1zf'd w<>}ną iac1ął praco· tow. Ko1rcem. Raiz po raz otwlE!ł!'11jit się drzwi ju.Z jakiś c:.zarS. Dzie•lą slę oni swymi spostrze­
wać .na d·wóch krosnrtch, e1,le li:!go zwniechał. gaibillletu: to jeszme jakiś ooho1.n-ik chce być żenlami z dyre1<ło'l'em I z „nowicjuszami". 
Robo•ta ti'l.łtt mu wtedy ndwd dob1ze, cóż z te- obecny na naradzie i W!Zliąć pod 8'Wt\ otpiekę - Na OSl!lowę dawajcie n•ie parafinę, !ile 
go ~ -wiedz.1-rtł pnz,dt:i., ż~ na jeg<> d-rug.ie drugie kro~IIlo. „federwajs", 
kiro11J10 ci~ku za brru11q bezrolwlny, wiedział - Chce pari~ tez spróbować? - :riwraca - Na tamtej maS"Zynie blat jest 'Z<! os~. 
wtedy rów.nie.i, że wie\ s1:y l<ttobek btt\."1At do się do obywatelki Bilskiej, to~: dyire-k~or. Koresponrlent „Głosu RobotniczPgo" mg 
atawał m,)że: p.1-z.e-1 kJIJ,d ty9<Jdm, a_ potem ro- . - Tak, ale wo:alaby_'!l p~ze.1sć na S1e'1lkle- bard7o r01:umi1> tę „lf!kars.ką"' rozmowę, ale 
bu•la n11 dwórh . .k.ro_~·nut:h. po7.<J~~·~n1e, 11 !Zatfo- wwza (drugi o_ddz111! teJ~e firmy); dyr. Korzec skrzętn.ie notuje kaidą uiwagę. 
bek p6Jdi1.•1e , do k1eszt'>r1'1 Bcm:1n:;.k.1l'~:i_o. ~e . -. Ja_ radZJłbym pallll_ zostac_ !·U!Mj. Nil Małą dys.kusję wywołuje młodziutki syn 
duś, ws:i.yi urn wyy•lqdb. indczej: ludzie n_1e S1e;nk.10'Wlcza robota będzie trudmeJ~za. tow. Mazura: chce raze.m z ojcem przejść nil 
L-.tdc11jq za hr _mq na k1osna, J~cz na odwrot, Rozstrzyga s'l?:arwę kró,1Jko kolega~t.kacz: Sienkiewicza i na „dwójkę". Chociaż ojciec t 
kffn1rw czek<rJą na ludzi. Dz1~, grlyby byki :-- Moze póJsć1. kołJ.1e~.a J>r•acoW11it11 - da pozos1aH doro«Ji tfk.acze sqdzą, że m\Qdzian 
ttk4czy nawet d•wa trt7._V tyle, J~szcze rue by-1 sobie. ra?ę I na S1enk1ew1cza. n-ie da rady, temu jf!dnak aż oczy sdę świecą 
loby ich za w~elu. Dziś w1es;z.c1e ma zagwa- Rowme ~zyhko rozstro:yga się sipuawę kil· na my5J, że będzie robił talk jak stary tkacz. 

1~111111111111111111 11rr11111111111111111111111111111111111111111111111111111111rr11111111u11111111111111111111111111111rrrrrr111111111111111111u11111111111111111111111111111111 Niech pójdzie I sp'l'óbuje _ orzeka na• 

Sląsk wyciąga dlop do Szczecina ;;~::u~:in.:~:r~.~r~:~:~,::~~ 
(0 szlaku wodnym SlQsk-Szc:zeein) towmrszy pracy: 

W ramach rozmowy z dyrektorem Zjedno­
czeufa Jawornicka-Mikołowskiego, tow. inży­
nierem Smiegoniem, _specjalny wysłannik na­
nego pisma poru!zyl temat wodnego szlaku 
WP,giowego Sląsk - Szczecin, pro-sząc tow. 
Srniegonia o sokonkretwi:owanie swego poglądu 
w powy7..szym zakrnsie. 

Tow. Sniegoń odpowiedział, CQ na-stępuje: 
„Zj„dnoczenle, któie re-prezentuję. nie jest bez 
poś1ednto zainl<•rt":'J.oWa·ne w zagadnieniu ko­
nmnikacyjuym z zachpctnią połacią naszego 
krctju, gdyj; jego punkt ope1acyjny leży raczej 
w grnn1cach Wisły. Jednak, muszę ~twierdzić 
ogromne 'ZJnaczenie s·llak.u wodnego S!ąsk -
s-,czecin dla cale-go prz.emyslu węglowego. 
Wyk:on:y6tanie Odry, zaipoczątkowane zresztą 
nawet przez Niemców, stworzy nie tylko no-

we i tanie możllwośc! komunikacyjne, ale jed­
nocześnie i:nacznie odciąży nas'& tabor keleio­
wy, co jest niezmiernie ważne, zwłaszcza w 
okresie wzmożonych jesienią przewozów to­
warowych. 

Uregulow11.ne koryto Odry 1twarze dogod· 
ne warunki do wykorzysla•nie tego naturalne­
go szla.ku ze Sląslka do Szczeci~a. Uwatam, że 
inicjatywa i posunięcia natury re11lno-pra.k­
tycznej na tym odcinku powinny w równej 
mierze interesował zarówno Szczerin, jak l 
Sląsk. Mówiąc o S!ąsku, mam n~ my~li przeie 
wszyst•kim przPmysl węglowy, w interesie kl6 
rege leży jak najr.vchlejsze usprawnienie I 
rozszerrz:e.nie tego szlaku. Stwierdza.ląc powyż­
sze, podkreślam, Iż wyr~żam mój wła~ny po• 
gląd na to ZJi!!łarinienie. Pow. 

po miesiącu, !Pcz po siedmiu tyqorln!ach; 
mnie jednak nie chodzi o czas, a o co innego. 

- Ja uważam - mówi - że cala nasza 
qrupó. powinna przy/qt wezwanie górników 1 
tow. Korzeniowskie/; co v.ry o tym myślicie? 

- Wii9dnma rzecz, chęl.nle przy-tępujemy 
- odpowiada rnu dwunas1tka tkarzy młodych 
\ staJ'S.1yrh, n.łonków PPR i he7!p!rrtv_inych. 

- Tn nariinc:-ie tnw11rzv~zko . .z,,. MY. PAR· 
TYJNI I B87PARTY.INJ tkncze PZPBW Nr 8 
1 wi„fkq chęrlq przysteprr/Pmy do wyścigu 
pracv. Bęrlzfemy się ~tarni/ dat /nk nafwlęk• 
s7.a korzy.~ć nnn!'mu pnń.~lwu I klasie robot· 
nlcze;. 

N11rada ~knńr1nn11. N11 n1•irv ~T'olykam Je112 
r1e nb. Bil.o;ką i Wer1rnczewskiF!go w drodze 
pnwrnt.nej z nflr'l7i11ł11 na Sienkiewicza. Ju:!: 
ws7.ystko oheirzeti . Il1ł młej~r11. Wynik oglę· 
rlzh1 wvpadł rtnh'7P. Na pnżE'qnani" nińwią mi 
ie~irze p<Jnfnie: „T'o en mam robić na jed· 
nvm km~niP, kierlv w tvm ~amvm czasie ma• 
qę ne rtworh 1arohić o wiPlP lt>plel. a rńwno· 
cześnie spełnić nbowiązek nbywałF!lski? 

H. W. 
l'r~l'lliJll!llJllllllllllllllllllll!illlll'lll'lllllilllll!jlll11'111 1 Jlltlllllll!llllJlijOll!lllllllllJ I "l'"l11lil'lll!lf'1 

Czy · t~k należy pracować? 

Dlaczego obyw11telka .zlllatwlająca tę spra 
wę nie powiedziała od razu mojej -żonie: pTo 
11zę przyjść za tydzień lub dw11. a wszystko 
będzie za-łatwione? Czy obywatE>lka zdaje so­
bie sprawę, ile to jest ~traconych godzin pra 
cy? K11żda taka wizyta zabiPra co n11jmniej 
trzy godziny C7.a~u. co w • sumie daje około 
trzech dni roboczych. Nie byłem wyjątkiem, 
takich jak ja było wię<:ej. Na zwróroną sohie 
uwagę, że tak się nie powinno załatwiać pe. 
tentów, obyweJelka uczuła się mocno obra­
żona. 

Sukcesy rzem=osła łódzkreeo 
na Tarf?ach Gda1iskich 

Wkrótce odbęrlrłe sie w Łodzi rozdanie 
na~ród miejscowPmu rzeminslu za udział w 
Międzynarnrlowych Targach w Gdańsku. 

Wiele się już pisało o biurokracji, jaka 
panuje w naszych urzędach, ale taki wypadek 
Jaki mnie spotkał należy chyba do uadkoścl. 

Przed sledmioma tygodniami złożyłem po­
danie o wydanie mi świadectwa moralności, 
które miałem przedłożyć w Kuratorium Szkol 
ym. Podanie ztożylem w Starostwie Grodz­

kim _na ręce pewnej młodej ohywatelkl, któ. 
r& kazała mi się zgłosić po miesiącu po od­
):!tir świadectwa. 

flmileważ mam bardzo odpowiedzialną pra 

cę i nie mogę się Źwalniać, wysłałem po u­
pływie wyznaczonego ml terminu moją żonę. 
Swiadectwa jeszcze nie było, miało być za 
dwa dni. 

Po dwu dniach żona otrzyma.ła podobną 
odpowiedż: będzie gotowe za trzy dńi. Ta 
historia powtarza się sześć razy. Widząc, ze 
to nie przynosi skutku, zwolniłem się pewne 
go dnia I poszedłem osoblścig za,łetwić tę 
sprawę. 

Swiadectwo otrzymałem, wprawdzie nie 

W stoisku, urzadzonym przez łódzką Izb~ 
RzPmiPślnir::z~ wy~towł!n swoje eksponaty 14 
firm lódzkirh i w~zystkie one otrzymały na. 
qrody w pM(acł złotych, srebrnych I brązo.; 
wych medR!ł I tak: 

Urzędniczka taka nie tylko wydaje złe Izbie Rzemieślniczej w Lodzi przyznano 
srebrny medal z11 e-stetyrznP urządzenie !!lo!. 
ska. poza tym wszyscy wysta•\•cy łódzcy I:!.< 

M. K. 1 zyskali gzereg złotych, srebrnych l bra!& 
czytelnik „Głosu Pob." wych medall. 

świadectwo o sobie. ale także o instytucji, 
która toleruje takich um~dników. 

~tely 

.-
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wróg Iudzkosci ~legendzie W Związkach 
Zawodowych 

I 

- Męczeńs. i HiUer i skrzywdzone Niemcy KONFERENCJA 
Zarząd Oddziału I Związku Zawodowegfl 

Włókienniczego w Łodzi zawiadamia Dyrek­
torów Technticznych, Kierowników Personal­
nych, Przewodniczących i Sekretarzy Rad 
Zakładowych filt1D., podlegających Dyq:ekcji 
Przemysłu Bawełnianego, Wełnianego i Jed­
wa•bniczo-Galanteryjnego o konferencji, która 
odbędzie się w dniu 11 września o godzinie 
14-ej w świetlicy PZPB Nr 6 przy ul. Piotr 
kowskiej 194. 

Jak rozkwita groźne zakłamanie pod opiekuńczym~ skrzydlam: Anglosasów 
STUITGART - we wr;ześniu. 

'Wbre!W' 011>iniom anglosaskim, stwierdzają­
cym „Zlllakomaite postępy" w wyiplooieariu na­
icizmu - obłęd hitlerowski nadal istnieje w 
N!emazech. Nie trzeba być 51pecjalnie bystrym 
01bo:~rwal00rem 1 aby dojirzeć jego przejawy. 
·W 'rczy p!l'Zyjrzeć się temu, co robią Niem­
cy, 'lrzyisłuchać się Ich rozmowom, zad•ntere-
1<>wać się icll myślamii. Piętno hi·tleiryzmu wy­
ciśnięte jest na wszysbkim, ~ czynią i dzi­
wić się moma tY'Lko temu, że u.lice miasit nie­
mieckich nie rorzbrL'!Ilieiwają ochrypłym wrza­
skiem „Hei~ Hdtleor", kiedy ulicami chod-zą ci 
sami ludzie, którzy przed niespełna trzema la­
tam.i gotowi byll na rozkaz „Fuehrera" wy­
mordować calq Iudzlro§ć. 

Hednrl<:h Ruelbeir Jeos.t Jl'l"leciętnym kupcem 
llhl.Mga.rdkim. Ma ma~y s.klepi,k, w kltórym zbie 
1ra się oikotlicma k.11erutela. Pr.zewamie są to 
kobiety. 

WM:ys.otade ~!Illit rozmowy od bieżą­
cych kropoitów, a kończ~„. · wspomnieniami o 
,,daiwnych, dobirych CZ!ISaoh". Obawiać się 
nie ma C2ego I kogo. Ostiotecmie - ro:zumu­
jit Nięmki - skazano na1jważniejszych i na 
tym skończyło 91lę. Za Mitle~m nic nie gro­
rzi, dllaczego by więc nie wspomnieć o lep­
szych czasach, k1edy to 'i produktów i rzeczy 
i nawet niewol<ntf.ików do pracy miał „Herrnn­
vo•lk" pod dostałikfom. 

Właśnie w kole•}ce oczekujących toczy się 
tozmowa na tema•t biraku mydła. W trakcie 
rozmowy jakaś pa1I1iusia wspomilila jak to by­
m podczas wojny. Mydła wtedy nie hrako­
wakl, moż.na było dostać i francus.kie i c.:ze­
lllkie i polSlkie, jakie dl\lsza zapragnie. 

Kobieta stojąca obo!k:, wtrąca nieśmiafo: 
- Mówili pro:ecież, że dużo tego mydła 

Mbiono z ludrzi... Sąsiadki nie pozwaila.ją jej 
dokończyć, napadają na nią I zagłuszają je1 
słowa. 

- Co też pani tadcie głu,ps<bwa p·owitalf'Za. 
P.rarwdrzdiwa Niemka nigdy w to nie uwierzy. 
To była propaganda, !POitrzebllla okUIPalllltom p-0 
to, by nas gnębić 1 Jl'l"leśladować. To podłe 
kłamS<bwo, nigdy ·tego n•ie było. To „Fuehrer" 
1ta1Tał S>ię o to, aby jeg"O l!lar611 nie żył w nę­
drzy, aby miał wszyistkiego wl>ród.„ 

Na twarze rozrnawiającY'ch Niemek spływa 
oleń zaciętości. 

- Nie dali mu dolkończyć w.ielJldego dzie­
ła - mówi z przejęciem jedlila z nich - to 
był wielki 'em'iec. Całe swe ży<lie poświę­
cił dla swego na1TOdu. 'Chciał, aby nam było 
~brze. Nie bał się ni'k.ogo i niczego. Wakzyl 
jalk leiw i gdY'bY nie to, że ·głupcy nie z.ro­
Zllmiietli jego plarnu, by<libyśmy drldś panami 
śiwia1ta. Tetn człowiek padł na po,s.terurnk111, tak 
jaik może zginąć ty1llk'O wiellki Niemiec. Nie 

chciał przeiyć i widrzieć nędzy swego n.a- dal snują zbirodniczą legem.dę o „'W'ielkkh", 
rodu„. „boh111terskich" czynach SS i gestapo. I dlZie-

W siklepie zapada cisza. Nieankii myślą. W c.i niemiieckie w to wie.rzą. Wierzą olI!e w „bo­
ich wyobraŹ'lli powstaje obraz „wiPllkiego Hi- skiego Adolfa" i „ryce<r·skiego" Himmlera t 
hlera". Nie w51pomina-ją o tragedii Europy - „ge.nialnego" Goebbe•lsa. Nikt im przecież nie 
o milionach s.palo111ych ludzi, o SP1t.lr'lch znisz-

1 

mówi ilnaozej, ani na ulicy, lllllJi w szk0le, ni-
czonych miast, o ... mydle z ludzi. One nie gdzie. Rosną w pTZekonaniu, że Hitler ·0 mę- Na konferencjl omawiana b":c'l' ,e: 1) Spra-
chcą o tym myśleć: . Im potrzebny jest „wielki czennilk, a im dzieje się krzywda. wa wykonania planu, 2) Wyściir pracy i in-
Hitler". Anglosasi twierdzą, że Niemcy ju··· 1ie sit ne. Obecność wszystkich wyżej wymien!D-

Wracają do domu. d"O swoich dzieci I na- hitlerowskie... Jan Kolecki nych obowiązkowa. 
.._... .......... ~ ..... ~~ ...... ....,...'W"~~ ....... ...,,.....,.....,.. ...... ~~,.,.~ ................... ~ ....... ._... ................. ~..._,..._,. ........ .._....._,......,.......,............,.~~ w w 'W' 'W' . ' 

Radogoszcz - pie I m i i śmierci 
Straszliwa wizja okrucieństw i zbrodni w zeznaniach świadków 

Krwawy ibir Pel1hausen był "ostrachem wit:tnh'w - a nawet załogi 
Drugi dzien rozprawy prz'lciw Walterowi I WISIELCY NA Wlf;ZtENNYCH SŁUPACH I :ZAMORDOWANY SKOC2EK SOWIECKI 

Pelzhousenowi przyniós.ł nowe reweJacy!nę w dalszym ciqqu swoich sesnań świadek Swtadek St.<mlsław Kupa był w R~ogo~s-
f ś " dk6 C"&U w roku 1942 7-go lutego - zezna1e świa-ze:i:nan a wia w. szczegółowo optsuje historię podkopu, lctóry' · -~ · „ - · dek - mzywTeziono do w1ęz1enia, jak .r<z-"wlade~ Edwa.rd. Gui; w!dz1r.tł, lt:1k Pelz-1 m!ctł na celu ułotwlenTc:r ucYeczlrl. Wfętnlo- niej do,;,yedziel1śmy stę _ lkoezka sowi~ 

hausen śmiał się 1 c1eszyl, kiedy zi:r!og11 wię-, w1e wykopali już prujście długości 12-u me M1t9o. Pel%hsusen przyszedł wtedy na na~zq 
zienia wykonyw~!a jego ro:>lkr:rzy bicia ~ kct- j trów, ktedy_ ieden z nich le połqc11.yl druty sallt ,,,. otoczeniu swojej śwtty i powtedzia:ł: 
towanla ludzl. Wie o tym, ie le.nut on iramę· 1 wysokiego napięcia T lrr.msformator wyleciał „Jest ruta!. mtędzy wami szpieg, na którego 
r:zyć na śmie~ć tn:ech Żydów, którzy przeby- ! w powietrze. Za korę Pelzhausen kazał po· J musTc!e wszyscy uważać. Jeśli ucieknTe, so-
wali na Radogoszczu za ucieczką z ghetta. wiesić 4-cb więźntów ner słupach na pente. staniecte wszyscy rozstrzelani". Jednocześnie 

TRANSPORTY TRUPOW rze. Prze:i: kilka dnt trupów nie zdejmowano ka:ro:ł udekorować noweqo wieźnto czerwo­
dla wzbudze.nTa grozy T 11troch11 wśród resz- nymi wstęgam! i kazał mu skakać. Po upły-Wsfrzasające wm:i:Ande wywoł::Jły zeznanta 

świadka Józefa MtP.tkiewiczo, który praco­
wał w zakładzie pogrzeh0wym Kriegero. 
Sw!adek przyjeżdżał cnrl7.iAnnf P. 'li.a Rado­
goszcz wozem, by :i:nbrać t•uoy. Wywoził do 
s!edmiu trupów dziennie, a w ~aste aprde­
mii czerwonki w 43 roku do 24 dziennte. Po­
za tym do więzienfa pTZyjeoożały jes:i:cH 
dwa auta i wóz. Swiadek oblicza, że w c!q­
gu jednego roku w przybltżeniu Wywiór.ł o­
koło 2 tysięcy zwłok. Zwłoki -,sny ślady po­
bicia jak równteż i ślady strzałów. 

KRWAWY DZIEDZINIEC KATUSZY 

. . wYe kilku dni sko-zek zntkł z terenu wlęz!e-
ty W1ęźmów. nła. Pelxhausen nakazał szczegółowe poszu-

Swiadek Bartoszewłc7. widział r6wnlet, i kiwanie, które na razie p<n:ost'lly bez rezul­
jak Pelzhcrusen wraz z SS:,,.manami bTI tn:ec:b , 1atu. WreszcTe jeden z wach:rranów odnalazł 
Anglików - uciek!nieJ6w z ohnzu jd1::-6w. I skoczka wctśniętego w .załamante_ dachu. wię 

! zienia, gdzie ukrywał się przez .kilko dm. W 
PRZYGOTOWAf\rT~ DO PODPALF.NIA I tym trm;!cznym momencie wtęzień ustłował 

Ciekawe r6wnil!iil były znna.nia śwlO_;dka rotować się skokiem z dadhu. Jednakri~ sko. 
Edwarda Mastalarsklego, który na kilka go- ~ył tak nieszczęśliwie, ż19 nie mógł już kon­
dzln przed podpaleniem 17-go styltZnia 1945 tynuować uctec7ki. Wówczas Pelzhausen 
ro.ku został przewTeziony do sadu dorofaego wrm: z tnnymi SS-manamt dobił go kilkoma 

'li"" 'k' W ł 1 „ l „ strzałami. przy ul. !:1 us iego. ysz o na aw, „e u„ 
KRWAW.A EGZEKUCJA 

na dwa tygodnie przed podpaleniem Pelzha· 
Swiadek Henryk Bartoszewicz w roku 1940 usen kazał czynić przygotowanta do tego o­

prqcował na izbie chorych w w!ęzlenlu, miał słateczneqr aktu Jikwldocjt włęztenb. Mia­
bowiem fałszywe dokumenty, optewajqce na nowicle, kazał 'smołować dachy, czego prze­
nazwisko lekarza. Opow'iodał on szczegóło- cież ntgdy nie robi sfę ztmq, r r.tosać w sto. 
wo o wypadkach s'trasznego maltretowania larni specjalne drewn'iane paliki, które póź­
na ro~kaz PeJzhausena. Pamięta scenę, -kLdy ntef Huiyly fako "'cgwie, łatwo rozpnestrze­
na dz.\edz\ńcu 'Zl:lka\a'll'al '2.'2. 0110b'f. w tym nl.lllące og\e'h. 

SwTadek Kups opowiada również o krwa­
wej eg::ekucj! 19 marca 1942 roku. W przed 
dzteń Pelzh(iusen kazał osadzi6 w oddzielnej 
celt kilkudzłesfęciu więźnYów, między inny­
m! redaktora Fefę f profesoYa Dz!erżyńskie· 
go. KrytyCl:·nego dnia pn}'1echa1o1 autP po 
transport tych Iudz!. Swradek wldzl~·· 'lc:lsd'{ 
wstadall do auta, !e byli skotowanl ! pobl­
c! w bestialski sposób. Po kilku godzTnaeh 
wrócUo auto - .puste, zbryzgane krwiq. 

znajdował s!ę nauczyciel nazwfsktem Olczy.IP, W czasie zeznań świadków PeJzhausen ma 
który w czasie bfoia dostał krwotoku z pluo. wypieki tta twa.ny. Cb.wt\ami zadaje pyton\a, 
Pelzhausen kazał go polewać wodą i błć W na które \ednak odpowledzY sq 'Zawsze led­
d<:llszym ciągu. nakowe - wszystktemu jest wfn!en oskcn~o· 

PODZIĘKOWANIE Transporty do Lasów' Lućmłeuldch szły ny, był postrachem nletylko wle!nt6w, ale na-
Za okazaną pomoc I współpracę w Swlęc!e zazwyczaj nad ranem Wy;azdy odbywały wet całe! załoqł. Slowo za słowem, cegiełka 

In.ej Rocznicy Reformy Rolnej Powiatowy stę dyskr:itn!e - wleźn!owle w kajdąnach za cegielkq urasta gmach faktów, śwladczq­
Urząd WF i PW-Łódź wyraża podziękowanie byli ładowani do aut, a następnie wysyłano cych przeciwko oprawcy z. Radogoszcza. 

W tym samym okreste Pelzhausen kopnął 
lcobietę w clą!y, któm chciała mę')j(jw1 podać 
paczkę do Więzienia. Nastqpil natychmiasto­
wy krwotok. 

Miejskiemu Urzędowi WF i PW, Dyrekcjom ich do Lućmierza . Niejednokrotnte Pelzhausen 
Szkół, Dyrekcjom Fabryk oraz Junaczkom osobiścle eskortowal włęźnf6w. Razem z Peb: Na sesjt popołudniowej w dalszym c!qgu 
PWK i Junakom PW: hausenem wyjeżdżał wtęzień Pawlicki, który zeznawali śwtadkowle , lctórych wyjaśnienia 

Gimnazjum I Liceum Nr JV, I Miejskie pełnił w losach funkcję graba•?.a. PawUcki zozebiały się i tworzvlv jedną całość, po. 
Gimnazjum i Liceum, VII Gimnazjum i Li- w zaufaniu opowiridal świadkowt, żie więź- twlerdzajqc w pełni o~ka•żenia. Obraz kaźnt 
ceum, Gimnazjum i Liceum Pętkowskiej, 'v iowle w lasach Lućmiersktch kopali doły je- w Radogoszczu stawał się coraz bardziej wy 
Gimnazjum i Liceum Miklaszewskiej, VIII 1 b't raz'ny i coraz stroszn·iąi~zv w swoje1· grozfe. w s k ł den dla drugiego, a osta1n ego za 1 ego grze-
Gi'mnazjum i Liceum ieczorowe, z 0 a • · · t b Na tym tle Pelzhaus<>n stano.wi'ł postać cen-ł Wi N a bał Pawl1cki. W czasie 6-cm mies ęcy po Y- -Wieczorowa Nr 12. Szko a eczorowa r ' tralnq władcy, pana tycia i śmierci w wlę-~ Szkoła Handlowa, ul. Południowa PZPD Nr 1, tu świadka na Radogoszczu, do Lućmierskidh 
PZPB Nr 3 PZPB Nr 4 PZPW Nr 8. las"'w wysłano w ten sposób 6 transport6w. zieniu. zdziczaleqo sadysty, 
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KOMUNIKAT 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
.rawiadamL<r, że w środę '10 września punk­
tualnie o godzinie 18-ej odbędzie się kolejny 
wyktad w ramach IV Dzielnicowego Kuisu 
Szkołen.lowego. 

Wyaladać będą w dzielnicach: Sr6dmie­
Acie - tow. Gniazdowski, Sródmieście Pra­
we - tow. Szczep.anski, Sródmfeście Lewe -
tow. Tokorskl, Staromiejska - tow. Malicki. 
Góma - tow. Jakubiec, Górna Lewa - tow. 
Niteck1 Górna Prawa - tow. Pietrasiak, Wi­
dzew _:_: tow. ff.alicz, Rudo Pabianicka - tow. 
Szczegielniak, ::laluty - tow. Gross. 

ODPRAWA SFKR"ET.l\RZY KÓŁ 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 

Zar:i:ądzie Mieiskim w Łodzi. zawiadamia, że 
w dniu 10 września 1947 r. (środa) o godzi­
nie 17-ej (S po poludnlu} w lokalu &wletllcy 
im. Mariana Jlucz.'lta w Łodzi.przy ul. Moniusz 
ki Nr 7-9 odbędzie sie odprawa sekretarzy 
Kół i Dziesiętników Polskiej Partii Robotni­
czej przy Zmządzie M1ej11 kYm w Łodzi. 

Obecność obowiązkowal 
KOMITET 

WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
W dniu dzisiejszym odbędą slę wspólne 

zebrania k6ł PPR i PPS w fcrbryce „Warl.<I'', I. GÓRNA LEWA: 
„Allart", f. „Leonard" i PZPB Nr 3. O godrinte 13,30 PZPW Nr 6 - zmlona I. 

ODPRAWA REFERENTEK GÓRNEJ 
W piqtęk 12.9 o godzinie 18-el w lokalu 

rlzielnlcy przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie stę 
odprawa. referentek dzielnicy .,,Górnej. 

~'BRANIE KOŁA TERENOWEGO PRZY 
WYDZIALE KOBIECYM GÓRNEJ 

W piątek 12.9 o god:i:inie 18-eJ w lokalu 
własnym przy ul. Bedn.arskiej 42 odbędzie się 
zE:lbranle terenowego J~oła przy Wydziale K<>· 
blecym dzielnicy GórneJ. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

O godzinie 13-el I. Mcrkowskl. 
O godzinie 18-~i Str~ Obozowa. O godzi­

nie 16;el f. Hochman. 

GÓRNA: 
o godzinie 13,30 PZPB Nr 17 - zmiana I, 

PZP11 Nr 4. O godzinie 14-ej PZL. 
O godzinie t:l.30 ,.Cewka" Nr. 2. 

PR.A.WA SRóDMll':JS'KA: 
O god„;tl!e 18-ef terenowe koło Nr 3. 
O godzinie 14-eJ PF Nr 12 . 
O godzinie 16-ej „Pudełko". 
O god'l!ln!e 13-ej Ośrodek Konfekcyjny Nr 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 2 - oddział „11". 
kół PPR w następujących fabrykach i insty- t.FWA ŚRÓDMJF-TS'RA: 
tucjach: 

BUDA PABIANICKA: 
O godzinie 13-ej oddział li I. „Horak". O 

godzinie 14-ej 15 kom. MO. 
O godzinie 16-ej wykoncz.<ilnia f. „Horak", 

Budowa Wozów. 

WIDZEW: 
O godzinie 14-el Wydział Chemiczny i 

Gumówka PZPS Nr 5. 
O godzinie 16,30 PMS. 
O godzinie 15,30 „Znicz". 
o godzinie 15-ej f. „Kunert", 

~óRNA PRAWA: 
O godzinie IS-ej TJbezr>iecz. Społeczna. 
O ,godzLie 13,30 PZPB Nr 6 „A" - koła: 

I, 3 t 5. 
O godzinie 15,30 !. „Sc?welkerł - Guma.", 

f. „Otto Hau". 
O godzinie 6-ej PZPW Nr. 26. 

I 

O godzinie 15.30 I. „Alt". 
O g„dzJnie 10-el Prar:ow11lcv Kin (Choiny). 
O qodzlnle 15-ej Fabryka Wór.ków D:de­

cinnych. 
O godzinie 13,30 f. „Pilz"'l" - ,,."'" 1 t 2. 
O godzinie 14-ej f. „f'illnrrnn" - kolo 3. 
O god:i:l11le 16-ej I. „7E>nlt" t Gazownia. 

SRODM!EŚCIE: 
O godzinie 15-e! 1''1'r<>l<1:-in Priemyi!''u Mlel· 

scowego t Woj. Ur:i:o:d Ziemski. 
O god:i:inle 15,30 Zjednoczenie Przemysłu 

Organicznego. 

STAROMU::JSKA: 
O godzinie li 311 !Ur.•:r+ nt„<1:myi;towa PZPB 

Nr 2. o qodzb1ie ,, "" f. „Profeso•slri" O go­
dzinie 18-ej „Koziny". 

BAŁUTY: 

O qn!liinle IG-el 'l"ab1ykcr Mebli. Stolarnia 
„Da.r". O godzinie 18-ej „Radogoszcz"-

NAR'ZĘDZIA TORTUR 
Swladek Stefaniak mów!: „Brak sł6w, ~ 

wlaśctwie określtć tęgo zbiao". Pałał on n1e­
słychonq ntenawiściq do Polaków I to było 
motorem iego dztałan!a. Wvmyślał, Uył na 
każdym kroku uczucia narodowe polskie. On 
włośnie był tw6rcq narzędzt tortur - „war· 
sztatu" i „beczki''. 

Swiodek opow'adct o manił oszC'l!ęCinośc} 
Pelzhausena.. Ktec!y raz zobaczył w obier­
kach kilka całych kortoflt - zbił wtęźniów, 
łamfac cnż dwa kiie. 

Swiadek WondAI wid'Ział. iak Pelzhausen 
zabił 9-c!u wię!niów za ktadzieit chleba z 
'lruchn! - śpieszył się w1edy bardzo, bo je­
den z wachmanów nabijał mu broń, by e­
qzekuclę predzel sk"ńczvć. Rozstrzelci't rów­
nież dwóch gruźl&6w, w chwili, gdy mteli 
wejść do karetkt Czerwonego Krzyża, która 
miała ich odwieźć do szpTtola. 

CŁOl>OWF. KREMATORIUM 
Swladek Józef Ja„ir"wski pracował pn(, 

r.>ewten czas w prywatnym mieszkaniu Pel.. 
hausena. Opowiada, że niejednokrotnte czyA 
et! mu buty, zbryzgane krwlq, że Pel.z'hausen 
okradał kuchnię więzienną;, zabierajqc c-0 
tylko mógł dla siebte. Zdantem świadka \est 
on odpowied'Zlalny z.<r głodową śmierć tysię­
cy ludzi no Radogoszczu, -poza odpowiedział 
nośclq za rozstrzelanTe dz1',,.~lrrtków ludzi. 
Karmił on najlepszymi kqskcrmi sweqo psa 
hernr.rrdyna. lctóry ju?; na mieso nawet pa­
•tzvć nie mógł wtedy gdy ludzie konali 'Z 
ąlodu. „Z przejśctoweqo wtezienio stworzył 
Pelzhausen luemaiorium głodowe" - powie­
dział świadek. 

Pelzhousen już o nic świadków nie pyta. 
tverwowo przcqlqda 1.-rkieś notatk! - na nt­
kogo nie patrzy, n'czemu nie zaprzecza. 
SwiadkowTe zeznają z wielkim wzruszeniem, 
.; · danym im było dn<"zekać momentu, ktedy 
ich kat znalazł się na ławie oskarłonych i 
ndr.>owiada za wszvstkie swoie zbrodnie. 

Teraz rozpamietuiP newnte Pelzhausen Clni 
swojej „w1ellrnści.". "ie przyp11~zczał zapew­
ne wtedy, że znajdq sie lurlzie, którzy wy­
szl! z piek~a Radogoszcza, by dać świadec­
two prawdzie. 

W dniu dzTsiejszym - dalszy ciq<J prze. 
wodu sqdowego. 



~r. 249 . -

)ANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych „Burza" w nowej in­
)cenizacji odznaczonej na konkursie szekspi­
/owskim w Warszawie pierwszymi miejscami 
za reżyserię L. Schillera i oprawę scenogra­
ficzną Wł. Daszewskiego. Muzyka Wł Racz-1 
kowskiego, T. Kiesewettera i K. Wiłkomir­
skiego. Na czele zespołu wykonawców stoją 
dwaj mistrzowie kunsztu aktc1rnkiego: K. Ad­
wentowicz (kreacja nagrodzona) i J. Węgrzyn, 
obsadę stanowią R. Hemin (kreacja nagrodzo­
na), L. Pietraszkiewicz (kreacja nagrodzona), 
Górecka, Welanek, Kozłowski, Borowski, Wa­
silewski, Kaczmarski, Lubelski, ł .• 11piński, "Pą­
gowski, Kłosiński, \l'lożniak, Łodyński, Kwiat­
kowski, tańce skomponowała Jadwiga Hrynie. 
wicka. 

Początek punktualnie o godz. 19-ej. 

TEATR „BAGATELA'' - ul. Piotrkowska 94. 
Dziś po raz ostatni „\\TYCIECZKI KRAJO­

ZBA WCZE" z Marią Chmurkowską, Tadeu­
szem Bocher1skim, Tadeuszem Olszą, i Tadeu­
szem Łuczajem. 

Początek przedstaw. o godzinie 20-ej. Ka­
ta czynna przez cały dzień. 

'ADRIA - My z Kronsztadtu 
BAJKA - Doktór Murek 
BAŁTYK - „Mściwy Jastrząb". 
GDYNIA - Bohaterki Pacyfiku 
HEL - Miłość na lekarstwo 
MUZA - Niewidzialny detektyw 
POLONIA - Cienie Przeszłości 
PRZEDWIOSNIE - Wilki morskif 
ROBOTNIK - Sąd Narodów 
ROMA - Na granicy 
REKORD - Zwariowane lotnisko 
STYLOWY - Wesoły sublokator 
$WIT - Nauczycielka bawi się 
TĘCZA - Nieczynne 
TA TRY - Wilk\ Morskie 
WOLNOSC - Wesoły pensjonat 
Wł,ÓKNIARZ - Złote wrota 
' 'TSŁA - W cieniu podejrzenia 
~ CHĘTA - Bolek i Lolek 
-f WIATOWE - Księżniczka Płaska, Przy. 
g':Jdy Wojtusia na morzu. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN 

Wf,(')KIENNICZYCH W ŁODZI 

'Biuro Części Zamiennych 

zatrudni i 
1 Inżyniera mecb.anika z długoletnią 

praktyką warsztatową. 

t tl!l:bnlka technologa z praklJką me. 
talurgiczną. 

2 techników z praktyką warsztatową 
na inspektorów objazdowych fabryk. 

3 techników z branży włókienniczej do 
pracy biurowej 

Zgłoszenia z ofertami i życiorysem do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia, 

· Łódź, Plac Zwycięstwa Nr 2 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy. 

•lu Dziewiarskiego w Aleksandrowie ogłasza. 
lą przetarg nieograniczony na remont części 
Judynku murowanego na I.szym piętrze, daw 
iej Firma „Steckla" w Aleksandrowie przy 

ul. Piotrkowskiej Nr 14. 
Slepe kosztorysy otrzymać można w 

nzzPD w Aleksandrowie ul. Bankowa Nr 6-8 
Oferty w kopertach zalakowanych z napi­

em: „Przetarg na remont budynku ,,$'' należy 
składać w Sekretariac\e PZZPD w Aleksan­
drowie, ul. Bankowa 6-8 do dnia 19.9.1947 r. 
do godz. 8,30. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19.9.47 r. 
o godzinie 9-ej 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpła. 
cenie w kasie PZZPD wadium w wysokości 
10.000 zł. 

PZZPD w Aleksandrowie zastrzegają so­
bie prawo dowolnego wyboru oferty oraz u­
nieważnien\a przetargu bez podania powo­
dów i ponoszenia jakichkolwiek kosztów z 
cego powodu. 

PRZEREJESTRACJA 
Podaje się d iadomości wszystkim człon 

lrnm Związku ki Młodych, należących do 
Dzieinicy Sródmieście, iż od 5.9 1947 r. do 
1.10 1947 r winni się zgłosić do sekretariatu 
Dzielnicy przy ul. Gdańskiej 42 celem doko­
nania przerejestracjl. Członkowie, którzy nie 
dopełnią obowiązku przerejestracji w powyż 
„zyrn terminie, tracą wszelkie prawa człon­

kowskie i automatycznie ulegają wykluczeniu 
ZARZĄD DZIELNICY 

-G Ł O S ·x O B O T N I C Z Y 

PllZ!ETA G 
1947 wspói- Dyiekcja Łódtkich Zakładów Wyrobów Papierniczych­

ś. fp. 
WACI.A W SZIVIAJEWSKI 

dzl, ul. Piotrkowska 238 ogłasza przetarg nie ograniczony na bu. 
dowę budynku - portierni na terenie Fabryki Papie;rów Koloro. 
wych w Łodzi przy ul. Gdańskiej 121. 

Kierownik tkalni 
Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można za opłatą 100 

zł w Wydziali> Ogólnym Dyrekcji ŁZWP. 

W zmarłym tracimy wiernego i ofiarnego towarzysza 
pracy, który położył duże zasługi przy uruchomieniu na­
szych zakładów po wyzwoleniu z okupacji. 

Oferty w zalakowanych kopertąch należy składać tamże do 
dnia 26 września 1947 rok11 do godziny 12-ej. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 16 z 
żałoby przy ul. Sienkiewicza 70. 

Do oferty dołączyć pokwitowanie na wpłacone do BGK konto 
1120 wadium w wysokości 1 proc. od sumy kosztorysu. 

Cześć Jego Pamięci! 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26.9 1947 r.o godz. 12-ej w biu­
rze Dyrekcji. 

RO'!JOTNICY, RADA ZAKŁADOWA i DYREKCJA 
PZPW Nr 37 W ŁODZI 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, u­
nieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez obowiązku po­
noszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko dawań oraz uznania, 
że przetarg nie dał pozytywnego wyniku. 

Mięso na kartki OGŁOSZENIA DROBNE 
Rejonowa Centrala Aprowizacyjna po. 

daje do wiadomości, że na m.i:: wrzesi<'lń b.r 
wydawaf będzie globalnie na zakłady pracy: 

1) na karty żywnościowe RCA m. Łodzi 
dla kat. I po 2 kg mięsa wołowego na 
odcinek Nr 22 
dla kat. I 1,30 kg rąbanki wzamian za 

1 kg. tłuszczu na odc. Nr 23. 
2) na l<artki RCA województwa łódzkiego 

dla kat. I po 2 kg mięsa wołowego na 
odcinek Nr 25 Hauka 

dla kat. I 1,30 kg rąbanki wzamian za 
1 kg tłuszczu na odcinek Nr 20. 

Zakłady pracy proszone są o pobieranie 
mięsa globalnie. Dodatki dla spóźnionych nie 
będą uwzględniane. 

Termin osatecznego pobrania mięsa przez 
Zakłady pracy upływa I łaiem 27 bm. 

BACZNOSć Krawcy! 
Zapisy na kursy Kroju 
AngielskTego ,przyjmu 
je Sekretc:riat Instytu­
tu Łódż, Stalina 7, go­
dzina 9 - 15. 

SKRADZIONO leg. z U· 
beżpieczalnt Spolec1. 
nej Hak Franciszek -
Piekarska 7. 
·---·-----

ZAGU.EIONO leg. tram 
wajowq żiółtq Stop­
czyk Józel, Przelotna 
19. Kuuno - Sprzedaż 

ZARZĄDZENIE KS!ĄZKI prawn!cze, e- SKRADZIONO leg. PWK 
konomiczne, naukowe, t kartę rozpoznawczq 

PREZYDENTA MIASTA ŁODZI z dnia 27 sierpnla 1947 r. beletrystyczne kupuje na nazw. Nteszpilak 
· • b k ł • • • M Ginter, Księgarnia Władysław Plac Rey-

0 Ogran1c:zeDIU 0 rOIU arly U ami SpOZyW CZymt Wydawnictw Prawni- manta 5'6 m. 4. 
Na podstawie art. 10 ust. (3) pkt. a) i c) § 6. Sprzedaż owoców na ulicach, placach, czych 1 Naukowych, ZAGUBtONO_k_a-rt_ę_t_!'I: 

ustawy z dnia 2T. 11. 1935 r. o zapobieganiu targowiskach itp. może się odhywać tylko z Jaracza 3. jestracyjnq nc.. nazvri· 
chorobom zakaźnym i ich zwalczaniu (Dz. U. koszów, skrzynek lub na odpowiednim podwyż SPRiEDAM~;;dio Su- sko Dzieputa Edwar­
R. P. Nr 27, poz 198) I wobec stwierdzenia szeniu, przy czym owoce muszą być przykry- i per'" 5-cio lamp~we da. Mieiżejowa 18. 
występującej na ternie m. Łodzi choroby za- te przezroczystym papierem lttb celofanem. 16-t"' oko, wiadomość UNIEWAŻNIAM zagu· 
kaźnej - duru brzusznego - 1arządzaro co Sprzedaż owoców pokrajanych lub obra- Tarnki 4 a. 8 (Morska) b!onq leg. PPR na na. 
następuje. nych ze skórki w handlu ulicznym jest nie 

1 

ŁĆDZJU\-Wytwórnia zwisko Urbaniak Zyg. 
§ 1. Sprzedai pieczywa oraz wyrobów cu- dozwolona. Mydia „R 0 met n 1 y k" muni, Sokola 19. 

kierniczych na ulicach, straganach, targowis- § 7. Warzywa przy sprzedaży na ulicach, . Łódź, Nowom!ejska 7, ZAGUBIONO ---
kach i rynkach, dopuszczalna jest jedynie placach i targowiskach muszą być umieszczo- tel. 126-39 - Skupui·e leg. ro-

t · · I h d • werowq na nazwisko 
przy zas osowamu specia nyc urzą zen, za- ne na odpowiednim czystym podkładzie. Nie wszelkie tłuszcze do Kołacz Jan Grabowa 3. 
bezpieczających produkty te od wszelkich za- wolno układać warzyw bezpośrednio na zie- wyrobu mydła. 

86
. 

nieczyszczeń (gablotki, szafki, wózki oszklo- mi, brudnej słomie, starej garderobie itp. za- z b" d k t zne 
ne). Urządzenia te należy utrzymać w bez- nieczyszczonych przedmiotach. agU 1008 0 Omen Y &. JASTRZĘBSKI. Na­
względnej czystości. Pojedyńcze cukierki w § B. Do pakowania wszelkich artykułów SKRADZIONO do~ód prawa maszyn. biuro. 
handlu ulicznym mogą być sprzedawane tylko żywnościowych należy używać czystego pa- osobisty przedwoien- wych. Łódź, Piotrkovr 
w opakowaniu (zawinięte w papier, bibułkę, pieru. Używanie do tego celu makulatury i'est .n! i kartę roz!pkoznaLw; 1ka 104 a 
cynfolię). c„ą na nazw s o u- ~-- -------

wzbronione. Wł d .1, I GALANTERIA i MA· 
HandP.I domokrążny wyrobami mącznymi cyna o arczy~ u . 

jest wzbroniony. § 9. Zakazuje się dotykania nlPopakowa- Jl go Listopada SO. nufaktura Józef Pyt· 
nych artykułów żywnościowych przez kupują. - - loch f S-ka Łódź, Piotr 

§ 2. Sprzedaż mięsa, wędlin i innych wyro cych. ZGUBIONO ks1qżeczkę kawska 51 
bów wędliniarskich, dziczyzny w kawałkach . wojskową wyd. przez 
i bitego ptactwa oskubanego na targowiskach, Osoby zatrudnione przy sprzedazy artyku- RKU. Plawgo Waclaw 

łów żywnościowych powinny nosić białe, czy. - - -
rynkach, straganach, kioskach ulicznych i w ste fartuchy z rękawami i mieć czyste ręce. ZAGUBIONO kartę re-
handlu )krężnym jest wzbroniona. § 

10 0 
b d k . h jestracyjnq z RKU -

§ 3. Sprzedaż mleka I 'ego -<>rzetworów z · so om, ot niętym c orobam! za- Łód · Dl 
" raźliwymi lub budzącymi wstręt, a także ma. St fz - pow. R'.tdgos~ 

dostawą do mieszkań bądź !e,,.na ulicach, pia- . 
1 

e an, w1es e zyn 
cach i na targach jest doowolona pod warun- Jącym rany otwarte twarzy a bo rąk oraz 0 - Steny gm M!kolajew 

·kiem zastosowania środk~w, zabezpieczają. sobom. s'.ykającym się z chorymt zakaź;iyml, pow. Brze~tny. ' 
cych te produkty od wszelkich zanieczysz- upraw1ame handlu ulicznego lub okręznego 

jest wzbronione. SKRADZIONO ksią,riecz 
czeń. W szczególności sprzedaż mleka i śmie- k Ub i s 
tanki z dostawą do mieszkań może odbywać § 11. Winni przekroczenia przepisów ni- ę z ezp acz: poł. 
się tylko w oddzielnych naczyniach zamknię- niejszego zarządzenia podlegają w drodze ad- ~~rowskf Jadwiga, ul. 
tych, zabezpieczających mleko (śmietankę) od ministracyjnej karze aresztu do trzech mlesię- iewna · 
zl9ieczyszczeń i zaopatrzonych w wyraźny, cy i grzywny do 30.000,- zł lub jednej z ZAGUBIONO kartę re. 
niedający się usunąć napis, zawierający imię, tych kar z mocy art. 22 powołanej na wstępie festracyjnq R K U -
nazwisko i adres właściciela mleka. ustawy, winni zaś przekroczenia par. 2 nlniej- Piotrków Tryb. na na-

Sprzedaż mleka i śmietanki na targach, szego zarządzenia podlegają w drodze admi- zwisko Langert Fran­
placach i ulicach jest dozwolona tylko z na- 'listracyjnej karze aresztu do 6 miesięcy i ciszek, Kolonia Łobu-
czyń zamkniętych, zaopatrzonych w krany lub grzywny do 500.000,- zł lub jednej z tych kar d_z1_c_e_. _____ _ 
z wózków zaopatrzonych w krany. Na naczy- z mocy par. 7 rozporządzenia Prezesa Rady ZAGUBIONO dowód 
niach powinien być umieszczony wyraźny, nie Mi'nistrów z dnia 1 czerwca 1946 r. (Dz. U. R. tożsamc~ci, leg. tram· 
dający się zmyć napis, zawierający imię i na- P. Nr 24 z dnia 7 czerwca 1946 r. poz. 159). wajową zóltq. leg. zw. 
zwisko właściciela mleka. • Jednocześnie może być orzeczony przepa- zaw., Ligi Kobiet, kar. 

Sprzedaż mleka i jego przetworów na pod- dek przedmiotów przechowywanych I sprzeda tę odz!eżowq I kslq· 
wórzach, w sieniach bramach itp. jest niedo- wanych niezgodnie z przepisami zarządzenia żaczka Ubezpteczalnf 
zwolona. l).i-h-iejszego. Rajska Bronislawa. 

HURTOWNIA Wló­
ki enni cza, fózef Ma· 
claazek S-ka. Łódź, 
Piotrkowska 91. 

KOLEKTURA LOTERU 
Stanislaw Bujalski, 
Łódź, Piotrkowska 161 
- Rzgowska 113. 

MATOWANIE szklo, 
wzorów i różnych na· 
pisów na szkle. Łód~, 
Narutowicza 11. 

ZAKŁAD Elektrotech.· 
niczny Tad. O:rodzk! 

I S-ka Łódź. Andrzeja 
7, tel. 211-84. 

HURTOWA Sprzedaż 
Manufaktury Stanisław 
Miodyński S-ka. Łódź, 
Nowom!ejska 10. 

WYRÓB Sprzedaż Kon" 
fekcjt Borkowska i 
S-ka Łóriź. N'owomlej. 
ska 1 O hurt - detal. 

§ 4. Lody w handlu ulicznym mogą być § 12. Zarządzenie niniejsze webo.dz! w ży- ----------------------------
sprzedawane tylk.o jako pojedyńcze porcje w cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje aż do 
opakowaniu. Wydzielanie poszczególnych por- odwołania. 
cji ze zbiorników jest w handlu ulicznym Równocześnie traci moc obowiązującą za. 
wzbronione. rządzenie Starosty Grodzkiego Łódzkiego z 

§ 5. Sprzedaż wody sodowej I napojów dnia 6 kwietnia 1936 r. o ograniczeniu obrotu 
chłodzących w handlu ulicznym może odby- artykułami źywnościowymi (Łódzki Dziennik 
wać się tylko z odpowiednich wózków, stra- Wojewódzki Nr 9 poz. 121). 
ganów, kiosków, zaopatri,onych w mechanicz- Łódź, dnia 27 sierpnia 1947 r. 
ne natryski do spłukiwiania szklanek. za Prezydenta Miasta 

Woda użyta do spłukiwania jednego na-
czynia nie może być użyta powtórnie do tegoż (-) STANISŁAW DUNIAK 
celu. Wiceprezydent Miasta 

Prn ~~~J 
Jnia 
Wi!Hi~i~łJ 

OFIARY 
Na budowę domu KC PPR 

Koło PPR przy PZPB Nr 7 wpłaciło na bu­
dowę domu KC PPR w Warszawie zł 850.-

NA OCIEMNIAŁYCH 
Piekarnia F. Krusz, Legionów Nr 30 wpł~ 

ciła na ociemniałych 3.000 złotych. 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Wysocki Adam składa zł 3.000 na odbu. 

dowę Warszawy t wzywa kolegów z CZK "I' 
CBWF - Film Polski-by poszli za jego przy 
kladem. 

Deszcz leje! Służę pani! Ależ. ulewa! Pieski też! 

Wydawca: Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. I Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor NaC'lelny 216-14, Sek ret&riat 254.21, Redakcja nocna 172-31 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 111-50. Konto PKO VII - 1505. Zakł. Graf. R. Sp. W. „Prasa" 

Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. D - 017958 
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PRZYGODY 
pięciu typków z 8amaluki 

t®S. l 'a ten odglo-s ·w .iednęj ch·wiJi 
Lunatycy się z.jawl!i, 

A za: nimi Lunatyczki, 
Gubiąc w pędzie swe trzewiczki. 

1.00. Pan Twąróowl'<ld ua kogucie 
T~ przyjechal on mi.n.u1;>ie. 
Lecz sbvierdzi"·szy zdrowie wsz~rst 

kich, 
1.anrał kil na miód i whi'sky. 

~----
Swięto otnictwa 

w obrazkach 
W dniu S1~ięta Odrodzonego Lot.nic.twa 

Polskiego Łódż robotnicza zamanifestowała 
swe ta-interesowanie i przywiązanie dla spra· 
wy_ powi.etl"l:'Uej obrony kraju i jej rozwoju. 
Wielotysięczne nz:es•ze asysto1valy przy clefila· 
dzie, gorąco przV'jmując maszerujące w z:war· 
tym wdynku oddZ1aly wojsk lotniczyr.h, 7.aś 
n~el!lliczone tłumy z entuzjazmem podziwiały 
pokazy na lotnisku w Lublinku. 

Dowódca 
Pułku Lotniczego 

Generał JarosZ11wtcz 
III wicemin.isler 

Obrnny Narodowej 

Na zd1ęciach naszego re.portera widzimy 
wiceminis.tra Ob-rony Narorlowej, gen. Jaro­
~ewicza w czasie uroc.zystości poświęcenia i 
WTęczaJia S7Jtandaru pułkowi lo•b1icitwa sz·tur· 
lll;Owego oraz je<len z samolotów, któ.ry w 
czas1e p.o.kaz11 zabierał pasazerów do lotów 
.nad Łodzią. 

Samoiol, ktróym latało 40 bohaterów pracy. 

GŁOS R'c:>BOTNICZ't 

I Ze .sportu 

' 

( 

I 

r 
.Nr. 249 

ŁKS Żwyclę!a Polonię świdnicką 3:2 (2:0) 
Gdzie nie ma walki o punkLy, tam nie ma 

gry emocjonującej i atmostera na meczach 
piłkarskich staje się w Łodzi podobna do at· 
mosfery panującej na oficjalnych bankietach. 
\Vszyscy siedzą i.„ nudzą się, czyniąc półgło· 
sem tylko uwagi na temat zagrań poszczegól· 
nych grac7.y. 

Taka właśnie atmosfera panowała wczordj 
nc1 ladionie LKS-u, podczas gościnnego wy· 
slępu Polonii świdnickiej Po emcrcjonalne1 
grze Ruchu, klóry w niedzielę „znęcał" się n'Jd 
Widzewem, wczorajszy mecz wypadł nudno 
Ani Polonia świdnicka, ani !:.KS nie zachwyc1ii nego meczu z Poznamem, z wyjątkiem Hogell 
sw,1 urą nielicznie nawet zgromadzonej pu- daria i Łącza, nikt z ataku nie zaslużył na k~· 
bliczności. Całe 90 minut upłynęły pod zna- szulkę reprez&ntacyjną. Smutną też miał mi:i, 
k;em zwykle; „kopaniny", z rzadka tylko u- przyglądający się meczowi kapitan E.OZPN 
rozmaiconej !adniejszymi zagraniami, czy też p. Otto. 
batdziej ernor;onalnymi sp;ęciami pod bram· - Może jeszcze na jutrzejszym meczu ze 
ką przeciwników. I Szwajcarami będzie można coś wybrać z re· 

Zwycię.stwo 3:2 (2:0) ŁKS nie może zaliczać I prezentacji robotniczej - starał się podlrzy· 
dtJ ;nkc0r,ów, co !JOrsza. że w obliczu niedziel· mywdć na duchu. 

st. ..... dioH L6'-S ąodź • ..!Z. 

. ""l'f' 

Szkielet z !Jrubsza kapitan ŁOZPN-u ma juz 
;talony, ale brak mu jeszcze kilku kandyda· 
ów na niektóre pozycje, dzisiaj więc chłop· 

c.y grający z ASC „Basel" mają wielkie s~n· 
se„. 

Polonia świdnicka wyslqpila wczoraj w 
składzie: Andrzejewski, Szymański, Slązak, 
Anioł, Dzierżan, Buchalik, Kusz, Cichy I. Ho· 
chy II, Kozubek i Maniura. 

ase1~~ - Rob. Re r. l I 
ŁKS: Styczyński (Makulynowicz). Włodar­

czyk, Łuć II, Rakowiecki. Karolek, Luć I, Ho-
• gendorf, Baran, Janeczek Łącz, Kopera. 

Z Od gwizdka sędziego zaznaczyła się od ra­
zu przewaga w polu gospodarzy. Tempo gry 

· pozostawiało jednak wiele do życzenia. W 

l)z1siclj o godzinie 17-ej na boisku ŁKS·u I podrozą. W Łodzi z pewn.ością zagrają lepiej 
11 ystąpią orzec! publ!cznośoą łódzka p1łk3.rw 1 będą się starali poprawić swą reputację. 
~"~.~ \Cd'.skie90 . klubu. robotnir:zego A.se „IJ;;. Nie trzeba ;apominać. że i w piłce nożnej 
se! .. dorz't zmierzą się z reprezentacią robot· d . 1 d t d · ·•· N' d n:cui Łodzi. uzą ro ę o grywa zw. „ zien . . 1e a wno 

Sympal,'czni goscie grali w sobotę w War- mieliśmy tego dowód. Ru(h 1•1 niedzielę z Wi· 
szaw 1e. gdzie przegrali z reprezenLac)ł robnt· dzewem grai „kox:icertowo". a w poniedziałek 
nkzą Stolicy 0:5 Byli oni jednak ~czeni omal, te nie pczegral 'Z PTC 'I Pabianicach. 

· olarz e cze c 

14 minucie tak Baran jak : Łącz marnują dwie 
W)'rnarzone pozycje do 7.dobycia prowadzeni!! 
dla ŁKS-u Dalsze minuty nie rr7ynoszą. nic 
ciekawego. dopiero w 24-ej jesleśmy świad· 
k11mi zamieszania pod bramką Polonii. które· 
go ofiarą pada bramkarz gości. „przyd:"pnię­
ty" nieostrożnie prze2 któregoś z goi:.podarzy 
Piłka była już w siatce, ale sędzia bramki n'.e 
uznał. 

W 35 minucie Łącz ładną „główką" zdobył 
prowadzenie 1:0. a w 38 món11cie Janeczek u· 
stalil wynik do przerwy 2:0 dla ŁKS-u. 

startują w 
Po przerwie gra nie uległa poprawie. Obie 

drużyny wyglądały na „spuchnięte" W 2 mi-
SObOłA W ł.OdZ~ nuciP B.1ran podwyższył wynik 3:0. w 28 mi· 

~ · · nucie wskutek biedu br~mkarza Makntvnowi· 
'Zapowietl21any pr-zed kilku I y9odniami s!.?.: I 

kol.<Jrzy czeskich w Łodzi, dochodzi do sk'Jtkn. 
Czesl przy jei;{lż;i,ją jutro 1 w sobotę ujrzymy 
ich na torze w Helenowie. 

Program zawodów pozostanie pra.wdopodo· 
bnie len Si!m, to jest składać się będzie z wy­
ścigu „Omnium" w konkurencji Polska - Cze­
chosłowa<'ja i szeregu wyścigów z udziałem 
jHniorów i kolJrzy miejscowych. 

Drużyna czeska liczyć będzie 4 kolarzy. cza goście zdobvll 7 karnego pierwszą. bram· 
wśród których startować będą mistn i wice· ką. Rzut egzekwował Cichy I. Ma!rnty110wicz 
mistrz Czechosłowacji. Ze strony naszej obok zamiast złapać pilkę. odbił ją na no.gę Ciche· 

mu. a len skierował ją. l woleja do bramki. mistrza Polski Beka ujrzymy zapewne również. 
Kupczaka i kil.ku zawodników warszawskich. W ostatniej minucie Cichy II zdobył dr12g;i 

bramkę, ustalając tym samym wynik 3:2 dla 
Start Pietraszewskiego Lucjana, który z.o· gospodarzy. 

stal zawieszony przez własny klub, stoi pod 1\forz sędziował bP-z pow~żniejszych blędów 
znakiem zapytania. p Thie!. 

._ ............. _...,...,.P=---~----.,........, ... ,....,,..„~=.,;.ww...,-=-=.,,..,...,~..,.~----~~....,,...~,,_,--..,.~"""'.-

Pierwsi w pmdukcji · chcą być pi 1wszymi i w spo1 cfe 
Młodz\eż ZWM w sobotę i niedzielę zdaje egzam~11 na boiskach Łodzi 

lgrzy„ka Spor:r>•\·e Zv\IM rozpoczynają się 
już "' sobotę. \\i dnm t''111 zaoełmą się bo15ki:1 
lódz:.S:ie młodymi robotłlikami ·1 chłopami. Pro• 
gram zawodów przedstawia się następująco: 

W SOBOTĘ NA START! 
W sobotę o godz. 8-ej rano zawodnicy zbie­

rają się na boiskach, gdzie bedą rozgrywane 
ich konkurencje. a mianowicie: piłkarze na 
boiskach Wimy i WKS-u, pięściarze na bois· 
ku Zrywu (Polesie KonstanlynowskJe), ~ lek· 
koatleci i uczestnicy gier sportowych na bois 
ku Zjednoczonych. Na boiS'kach tych rozgry­
wa"le będą eliminacje do godz. 14-ej. Po 

:e.ię:c:w:- WCłt.W.a&- W 

Płk. Kalinowski 
w:eikim prntP.klorem kolarstwa 

Do wielkich sympatyków kolarstwa, a La­
razem jego protekto;ów zalicza się komendant 
strazy ogniowej w Łodzi, płk. Kalinow'Siki. 

Na wszystkie niemal imprezy urządzane 
pr.zez kolarzy łódzkich na ton:e w Helenowie, 
płk. Kalinowski deleguje swych strażaków, 
którzy w dużej mierze ulatwiają pracę orga· 
nizatorom. zapewniając porządek na widow;ii 
i wewnątrz toru. Zadanie to, jak mieliśmy 
mozność przekonać się już niejednokrotnie, 
nie należy ani do łatwych, ani przyjemnych. 

przerwie obiadowej w3zyaty zawodnicy i ~ała I pewno 1ac1ęta i doolarczy wiele emocji 
lódzka organizacja ZW ! spotykają się na sta· nikom boksu. 
dionie Zje<lnoczonych, skąd wyruszy defilad:'! 
ulicami Tymienieckiego i Piotrkowską do Pla­
cu Wolności, gdzie nastąpi jej rozwiąz · ·e. 
Wieczorem tego dnla odbędą się jeszcze a· 
wody bokserskie na boisku Zrywu, 

W niedzielę rano w dalszym ciągu na tych 
samych boiskach walczyć będą pięściarze ; 
piłkarze. Lekkoatleci na boisku Zjednoczon•.'ch 
będą nadal przeprowadzać eliminacje. Finały 
skoków I rzutów odbędą się już przed p0lud· 
niem na tym samym boisku. 

REWIA „MUCH" NA TURNIEJU 
PIĘSCIARSKJM 

Najbogatsze w imprezy będzie popołudnie 
niedzielne. O godz. 16-tei na stadionie Zjed· 
noczonych odbędzie się defilada zawodnikó•v. 
Po niej nastąpią pokazy gimnastyczne, fin~rv 
biegów 60 m, kobiet, 100 m, 400 m. 3000 m 
mężczyzn, finały' sztafet 4 razy 100 m i finało· 
wy mecz piłki nożnej. Bodaj że na.iciekawiej 
przedstawiać się będą finałowe walki bokser· 
skiie. Napłyv• zawodników jest duży. a wśród 
nich spotykamy wiele znanych nazwisk. Naj· 
ciekawiej przedstawiać się będzie sytuacja w 
wadze muszej, gdzie spotkają się prawie 
wszyscy najlepsi zawodnicy Łodzi. jak: Go· 
mulak, Kargier, Brzózka. TU' walka będzie :-:a 

DOCHÓD NA ODBUDO\IĘ WARSZAWY 
Jak widzimy, Igrzyska ZWM zapowiad1ją 

się naprawdę ciekawie. Będą imprezą masową, 
startować będą znani zawodnicy. Gdy do doi· 
my jeszcze. że całkowity dochód organizato­
rzy przeznacza ją na odbudowę v\larszawy, JYl· 
zostaje nam tylko jedno stwierdzić. że jest to 
impreza godna całkowitego poparcia. 

NIKOGO Z TOWARZYSZY NIE MOZE 
ZABRAKNĄC NA TRYBUNACH 

Podobną imprezę organizowali niedawntJ 
włókniarze. Uderzył nas wówczas niemile brak 
zainteresowania tymi igrzyskami współtowa­
rzyszy pracy. Trybuny świeciły pustkami. Spo­
dziewamy się jednak. że Igrzyska ZWM zgro­
madzą na trybunach całą łódzką organizację 
Z'\VM i zarazem st;irszych towarzyszy, opieku­
nów tej młodzieży, która nie tylko zdobywa 
pierws?e miejsce w prodnkcji. 'Ile której "Im· 
hicją jest również zdobycie jednego z czoło­
wych miejsc w nas? m sporcie. 

• 
I 

Dzień Spółdzielczości 
Według krążących w sferach piłkarskicł: " Program obchodu 

W przede dmu obchodu „Dnia Spółd7iiel­
czości" odbyła się w Łodzi, dnia 9 bm. w lo· 
kalu Wydziału Spolecmo-Wychowawczego 
PSS konferencja prasowa, "'na której prócz 
przedsitawicieli prasy łódzkiej, obecni byli 
członkowie Wojewódz.'kiego Komitetu Obcho­
du „Dnia Spóldzielczo§ci". 

Na konferencji omawiane byly sprawy z.wią 
zane z obchodem „Swięta Spółdzielczośd", 
które odbędzie się dnia 28 bm. oraz cafo­
kształt działalności propagandowej, ~tóra 
trwać będzie od 21 do 27-go bm. 

PrzEl!Wodniczący Komitetu, ob. Kempa na· 
kreślił program moczystości związanych z ob 
chodem „Dnia Spółdzielczości". 

W obecny~ roku, główny ciężar uroczysto 
ści położony zostan-ie na teren województwa. 
W „Dniu Spółd'lielczości" odbędzie &ię w każ 
ć!ym powiecie cały szereg akademii, organizo­
wanych prze;r, aktyw s.póldzielczy oraz pocho­
dy, w których udział wezmą organizacje poli· 

tyczne, Związki Zawodowe, Spółdzielcy i z{.,. 
Sam. Chłops!kiej, 

W Łoclrzi w „Dniu Spółdzielczości" zorga· 
n·izowane zostaną dwie akademie. jedna w 
godzinach przedpołudniowych dla aktywu 
spółdzielczego, przedstawicieli Związków Za· 
wodo1vych, paTtii politycznyd. i organizacji 
r.il.odzieżowych. W godzinach p<>poludniowych 
w Helenówku pod Łodzią zorganizowana zo· 
stanie wielka akademia spółdzielcza dla szero· 
kich rzesz spolecze1istwa łódzkiego. Po części 
oficjalnej odbędzie się w Helenówku :.zereg 
pokazów sportowych i artystyc.znych, W m. 
Łodzi pochodu w tym roku nie będzie. 

Od dnia 21-go do 27 bm. Komitet Obcho­
du "Dnia Spółdzielczości'" zorgan'.zuje wy· 
cieczki do zakładów wytwórczych i instytucji 
spółdzielczych dla dzieci. 

Również w tygodniu od 21-go d 27-go bm. 
we wszystkich fabrykach łódzkich odbędą się 
pogadanki na temat his1:oTii t rozw.c>"u spół· 
d2iel.czości w Polsce. (Dz.) 

Łodzi pogłosek, reprezentacyjny nasz bram­
karz, Janik ma w krótkim czasie przenieść si'ł 

do Łodzi, gdzie zamierza zapisać się na jedną 
z wyższych uczelni. Janik najptawdopodob!lłaj 
zasiliłby w tym wypadku jedną z drużyn pił· 

karskich Łodzi. Wchodzić tu mogą w rachu· 
bę dwa kluby: ŁKS i Wid?~w. Większe szan• 
se ma ŁKS, gdyż wejście Widzewa do Klasy 
Państwowej po ostatniej porażce z Ruc.hem, 
wydaje się być bardzo problematyczne. 

Protest lKS-u odrzucony 
Onegdaj w . Warszawie na posiedzeniu Za· 

rza,du Polskiego Związku Piłki Nożnej rozpa· 
trywano protest ŁKS-u odnośnie meczu z po­
znańską Wartą. 

Po ożywionej dyskusji protest powtórnie 
został odrzucony. 




